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„Oni Leninowskie"
w Poznaniu

i województwie
uh )

Pogłębiające się wśród 
ważającej części naszego 
rodu przeświadczenie o 
szności idei leninowskich

prze 
na- 
słu- 
wy-

raża się m. in. w podjętych 
obecnie z inicjatywy społecz­
nej przygotowaniach do ob­
chodu Dni Leninowskich w 
Polsce

Samorzutnie wystąpiła mło­
dzież z projektami imprez, któ­
re zamierza zorganizować dla 
uczczenia 88 rocznicy urodzin 
Lenina. Harcerze, młodzieżowi 
działacze ZMS i ZMW urzą­
dzą w dniach od !9—26 kwiet 
ńia wiele interesujących, atrak 
cyjnycj? spotkań, wieczornic, 
koncertów poświęconych za­
równo omówieniu życia Leni­
na, jak i zaznajamianiu społe­
czeństwa z literaturą, muzy­
ką rosyjską i radziecką oraz 
najnowszymi osiągnięciami te­
chniki radzieckiej. Organizacje 
społeczne, polityczne wespół 
z komitetami Frontu Jedności 
Narodu przygotowują szereg 
akademii, wieczorów literac­
kich, wystaw dzieł Lenina i 
publikacji o Leninie, a także 
odczyty na temat współpra­
cy gospodarczej w ZSRR, łą­
cząc Dni Leninowskie z ob­
chodem 13 rocznicy Układu o 
Przyjaźni i Pomocy Wzajem­
nej między Polską, a ZSRR. 
Przewiduje się urządzenie we 
wszystkich większych mia­
stach naszego województwa, 
jak w Kaliszu, Ostrowie, Pile, 
Gnieźnie i w Lesznie odczy­
tów na temat znaczenia nau­
ki Lenina dla naszej partii.

W Poznaniu w dniu 21 
kwietnia odbędzie się w Ope­
rze uroczysta akademia z 
udziałem czołowych przedsta­
wicieli poznańskiego świata 
artystycznego i muzycznego, (h)
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PGR czekają na repatriantów

na Ziemiach Zachodnich
Posiedzenie Komisji dla Rozwoju Z. Z

WARSZAWA (PAP).
W tych dniach pod przewodnictwem wicepremiera 

Zenona Nowaka obradowała Komisja dla Rozwoju Ziem 
Zachodnich.

rodowe na Ziemiach Zachod­
nich — dokąd w głównej mie­
rze kierowani są repatrianci 
— powinny więc dokładnie roz 
planować akcję osiedleńczą,

Rozpoczęcie konferencji 
min. spraw zagr. PRL, CSR i NRD

PRAGA (PAP)
W czwartek przed południem rozpoczęła obrady konferencja 

ministrów spraw zagranicznych Polski, NRD i Czechosłowacji. 
Przedmiotem obrad są zagadnienia obecnej sytuacji międzyna­
rodowej, interesujące szczególnie trzy zaprzyjaźnione kraje.

Pierwsze posiedzenie ministrów spraw zagranicznych trwało 
całe przedpołudnie i zakończyło się utworzeniem dwóch komisji.

Uroczysty wieczór 
w 13 rocznicę 

wyzwolenia Węgier
WARSZAWA (PAP)
Z okazji 13 rocznicy wyzwo­

lenia Węgier odbył się dnia 10 
bm. w Warszawie uroczysty 
wieczór, zorganizowany przez 
Węgierski Instytut Kultury. 
Na program wieczoru złożyły 
się prelekcje o Węgrzech oraz 
część artystyczna.

Wysoka fala na Wiśle

Zalane wybrzeża Wisły w Warszawie. Najwyższy stan

Komisja omówiła przede 
wszystkim sprawę uruchomie­
nia nieczynnych zakładów’ 
przemysłowych na Ziemiach 
Zachodnich. Dyskusja skon­
centrowała się głównie na 63 
zakładach przemysłu kluczo­
wego o znaczeniu centralnym 
przydzielonych do odbudowy 
poszczególnym resortom. W 
wyniku realizacji uchwały Ra 
dy Ministrów z 20 września 
ub. r. uruchomiono dotychczas 
6 zakładów przemysłu kluczo­
wego.

Komisja rozpatrywała także 
sprawę przyspieszenia uregulo 
wania stosunków własnościo­
wych na Ziemiach Zachod­
nich, co ma ogromne znacze­
nie dla pełnej stabilizacji go­
spodarki rolnej na tych tere­
nach. Akcja nadawania tytu­
łów własności obejmuje na te­
renie Ziem Zachodnich 400 
tys. gospodarstw, w tym w 
bież, roku przewiduje się ure-
gulowanie spraw 100 
spodarstw.

Komisja zapoznała 
nież z zarządzeniem

tys. go-

się rów- 
Ministra

Rolnictwa w sprawie ceny, 
warunków i trybu sprzedaży 
ziemi przez państwo.

Rzuca się tu w oczy wyraźnie 
uprzywilejowanie Ziem Zachod­
nich, bowiem w określonych wo-
Jewództ w ach powiatach na

wody był spodziewany 10 bm.
CAF. Fot. — Szyperko

Znajomość prawa nieodzowna

Roczne studium
dla pracowników rad

tych ziemiach cena 1 ha gruntu 
jest znacznie niższa niż w po­
zostałych województwach. Wydat­
ne obniżenie ceny gruntów na 
Ziemiach Zachodnich przyczyni 
się niewątpliwie do pełniejszego 
ich zagospodarowania.

Sporo miejsca w obradach 
Komisji zajęła sprawa osie­
dlania repatriantów. Liczba 
powracających do kraju repa 
triantów wyniesie w roku 
bież, około 100 tys., czyli u- 
trzyma się na poziomie z r. ub. 
Znacznie więcej niż w roku 
ub. przybędzie rodzin nie po­
siadających w kraju krew­
nych, jak również więcej bę­
dzie osób przygotowanych do 
zawodu rolniczego. Rady na-

kładąc szczególny 
wieś, a zwłaszcza 
leśnictwo.

Jeżeli chodzi o 
dla repatriantów,

nacisk na 
na PGR i

mieszkania 
to sytuacja

na wsi, a zwłaszcza w PGR i 
leśnictwie, przedstawia się 
znacznie lepiej niż w mia­
stach.

Komisja wysłuchała na ko­
niec informacji przewodniczą­
cych prezydiów Woj. RN o sy­
tuacji na rynku pracy na Zic 
nilach Zachodnich. Wynika z 
nich, że ogólny bilans zwol­
nionych nadwyżek rąk do pra 
cy i wolnych miejsc w gospo­
darce uspołecznionej kształtu­
je się na Ziemiach Zachodnich 
pomyślnie, a nawet odczuwa 
się nadal poważny brak ludzi 
szczególnie fachowców.

W kilku województwach
rozpoczęto już orki

WARSZAWA (PAP)
Czy nareszcie początek praw 

dziwej wiosny? Na to pytanie 
znowu trudno jest odpowie­
dzieć. Wprawdzie przez kilka 
dni było już niemal w całym 
kraju znacznie cieplej, ale 10 
bm. pogoda znowu zaczęła ka 
prysić. Mimo to w niektórych
dzielnicach, m. in. w wo
wództwach koszalińskim, byd 
goskim, poznańskim i zielono 
górskim, rozpoczęły się ju. 
orki wiosenne.

Rekordowy rok

Kierownika Ministerstwa Spraw Zagranicznych PRL wice' 
ministra Mariana Naszkowskiego wita na dworcu w Pra- 
dze minister spraw zagranicznych CSR — Yacław David.

Telefoto z Pragi

W latach 1961 - 65

Znaczny rozszerzenie handlu
polsko-radzieckiego

MOSKWA (PAP)
W związku z opracowywa­

niem pięcioletniego planu roz­
woju gospodarki PRL i sied­
mioletniego planu rozwoju go­
spodarki ZSRR odbyły się w 
dniach od 2 do 9 kwietnia br. 
w Moskwie rozmowy między 
delegacją rządową PRL, której 
przewodniczył S. Jędrychow- 
ski — przewodniczący Komisji 
Planowania przy Radzie Mini- 
stn\v a delegacją ZSRR z prze 
wodniczącym „GOSPLANU*1 
ZSRR — I. I. Kuzminem na 
czele.

Delegacje dokonały wymia­
ny poglądów w sprawie dal­
szego rozszerzenia wymiany to 
warowej, stwierdzając orzy 
tym, że współpraca gospodar­
cza i wzajemna wymiana towa­
rowa między obu krajami roz­
wija się w oparciu o zasady

18 filmów fabularnych 
wyprodukujemy w tym roku

Z
Do

DZIAŁACZ POLONIJNY 
FRANCJI W SZCZECINIE
Szczecina przybył z wizytą(Inf. wl.)

Prezydium WRN w Pozna­
niu od dłuższego czasu nosi­
ło się z zamiarem zorganizo­
wania długoterminowego szko 
lenia dla pracowników urzę­
dów rad narodowych z tere­
nu województwa. Ostatnio Wy 
dział Kadr i Szkolenia PWRN

zwrócił się do Wydziału Pra-
wa UAM z prośbą o zaopinio­
wanie koncepcji zorganizowa 
nia rocznego Studium Prawa. 
Uczestnictwo w nim polega­
łoby na pracy samokształce­
niowej słuchaczów oraz bra­
niu przez nich udziału w 
trzech czterotygodniowych se-

znany działacz polonijny J. KRA-

20 bm. na stadionie AZS

KOWIAK, sekretarz 
Obrońców Granicy na 
sie we Francji.

OD 21—29 VI „DNI

Zrzeszenia 
Odrze i Ny

MORZA”

Wycieczki turystyczne 
do 12 krajów

WARSZAWA (PAP) 
W początkach maja br. 

BIS” zamierza rozpocząć i

sjach w ośrodku 
wym.

Obok wiadomości 
dycznych z zakresu

szkolenio-

encyklope- 
prawa, słu-

„OR- 
sezon

wycieczek zagranicznych. Łącznie 
z wycieczek organizowanych w 
tym roku przez „ORBIS" skorzy­
sta ok. 9 tys. osób, które odwie­
dzą 12 krajów.

Około 1200 osób wyjedzie w tym 
roku do Czechosłowacji, będą to 
5- 1 7-dniowe wycieczki turystycz­
ne w cenie 1.500—2.000 zł.

Na 20-dniowe wycieczki do Ju­
gosławii (7.600 zł) i Bułgarii (5.400 
zł) przeznaczono ponad 1000 miejsc 
Do Związku Radzieckiego wyje­
dzie latem ogółem 750 osób.

Na Światową Wystawę do Bru­
kseli wyjedzie łącznie 2 tys. osób 
Koszt 10-dniowej wycieczki wy­
niesie ok. 6 tys. zł.

chacze zapoznają się z zarysem 
prawa państwowego, organizacją 
aparatu administracyjnego, forma 
mi prawnymi działania admini­
stracji, niektórymi wybranymi 
działami prawa administracyjne­
go, a także z prawem finanso­
wym, zarysem prawa rolnego, za­
sadami postępowania sądowego, 
podstawowymi wiadomościami z 
prawa cywilnego i karnego, pra­
wa pracy, wreszcie wiadomościa­
mi 7. ekonomii politycznej 1 zasa­
dami planowania gospodarczego.

Staraniem Prezydium WRN 
wydane zostaną specjalne 
skrypty szkoleniowe. Na za­
kończenie rocznego Studium 
Prawa, którego I turnus ma 
się rozpocząć już 14 bm.. od­
będą się egzaminy. Zgłoszeń 
napłynęło dotychczas 230, przy 
czym na 1 turnus zakwalifiko 
wano 126 osób. Opiekunem 
Studium został prof. dr Zim- I 
mermann. (pż) I

Tak rozpoczął swoją ka- 1 
rierę Jerzy Marek (AZS), 
jeden z czołowych biegaczy । 
polskich.

10 bm. obradował w Warszawie 
Ogólnopolski Komitet Obchodów 
„Dni Morza", które w br. odbę­
dą się w czasie od 21 do 29 
czerwca.

EGZAMINY MATURALNE
W TECHNIKACH ZAWODOWYCH

W większości techników zawo­
dowych różnych typów rozpoczy­
nają się pierwsze w tym roku 
egzaminy maturalne. U bm. mło­
dzież klas IV techników zdawała 
egzamin pisemny z języka polskie 
go, a 12 bm. zdawać będzie egza­
min pisemny z matematyki.

WYPADEK KOLEJOWY 
POD KIELCAMI

9 bm, w późnych godzinach
czornych

wie
szlaku Zagnańsk—

Łączna pod Kielcami miał miej­
sce wypadek kolejowy, który spo­
wodował kilkugodzinną przerwę 
w ruchu pociągów. W wypadku 
tym szczęśliwie obeszło się bez 
ofiar w ludziach.

2 MLN. DOLARÓW 
ZAROBIŁA NASZA FLOTA 

Pomyślne wyniki ekonomiczne 
uzyskała w I kwartale br. flota 
handlowa, należąca do armatora 
szczeciń-k ego — Polskiej Żeglugi 
Morskiej Mimo trudnej sytuacji 
na rynku frachtowym, nasza flo­
ta zarobUa na frachtach ok. 2 min. 
dolarów.

WARSZAWA (Radio)
Plany naszej kinematografu 

przewidują wyprodukowanie 
w ciągu bież, roku ogółem 18 
nowych filmów fabularnych 
Byłby to więc — jak dotych­
czas — rok rekordowy. tW ub 
roku wyprodukowano w Pol­
sce 12 filmów fabularnych.)

Na ekrany naszych kin weszły 
już — przewidziane w tegorocz-

pełnego równouprawnienia ! 
obustronnych korzyści.

Delegacje wypowiedziały się 
za znacznym zwiększeniem wy 
miany towarowej w latach 
1961—1965 i w zasadzie o- 
kreśliły wzajemne dostawy 
ważniejszych towarów w oma­
wianym okresie.

Przewidziane zostały DOSTAWY 
Z ZSRR DO PRL rudy żelaznej, 
manganowej, chromowej, koncen­
tratów cynku, zboża, bawełny, lnu 
i innych towarów, a także urzą­
dzeń dla budujących się w Polsce 
zakładów przemysłowych, jak: Hu­
ta im. Lenina, elektrownia „Tu­
rów”, o mocy 1.200 tysięcy kW, e- 
lektrownia wodna we Włocławku o 
mocy 150 tysięcy kW oraz urządze­
nia dla rekonstrukcji zakładów 
przemysłu włókienniczego.

Z PRL DO ZSRR przewidziano 
dostawy węgla kamiennego, koksu 
metalurgicznego, wyrobów walco­
wanych, rur stalowych, cynku, so­
dy, jak również statków morskich, 
taboru kolejowego, obrabiarek 
oraz urządzeń dla zakładów prze­
mysłu materiałów budowlanych, 
płyt spilśnionych i cukrowni.

Delegacje uzgodniły, że ilości 
towarów, jak również terminy 
ich dostaw, zostaną ostatecznie 
ustalone przy zawarciu wielo­
letniej umowy o wzajemnej 
wymianie towarowej na lata 
1961—1965.

nym planie - 
spać" — reż.

filmy: „Ewa chce
Chmielewskiego i

„Król Maciuś 1“ — reż. Jakubów 
skiej. W toku produkcji bądź w 
ostatecznym opracowaniu znajdu­
ją się:„Osmy dzień tygodnia" — 
reż. Forda (wspólna produkcja z 
NRF), „Zadzwońcie do mojej żo­
ny" — reż. Macha (film zrealizo­
wany razem z Czechosłowacja), 
„Historia jednego myśliwca" — 
reż. Drapelli wg. scenariusza mjr 
Skalskiego, „Kalosze szczęścia" — 
reż. Bohdziewicza, „Następny ao 
raju" — reż. Petelskiego, „Poczta 
Gdańska" — reż. Różewicza, „De­
zerter" — reż. Lesiewicza wg. sec 
nariusza J. Stawińskiego, „Żoł­
nierz Królowej Madagaskaru" — 
reż. Zarzyckiego, „Pigułki dla Au­
relii" — reż. Lenartowicza, „Po­
żegnanie" — reż Hasa, — „Popiół 
1 Diament" — reż Wajdy wg. po­
wieści J. Andrzejewskiego, „Za­
mach" — reż Passendorfera wg. 
scenariusza J. Stawińskiego i „Na 
Rzece" — reż. Nałęckiego.

Milionowa afera 
-12 sresztowanych

(Inf. wl.)
Komenda Wojewódzka MO w Po­

znaniu zakończyła dochodzenia w 
sprawie nadużyć popełnianych od 
stycznia do listopada ub. roku, 
przy skupie i sprzedaży nasion o- 
raz innych produktów rolnych w 
województwach: poznańskim, byd­
goskim, olsztyńskim i katowickim.

Ustalono, że b. właściciel Domu 
Zbożowego Ludwik NOWICKI (za­
mieszkali' w Poznaniu przy uL 
Zamkowej 3) wykorzystując szero­
kie znajomości, wśród pracowni­
ków PGR i PZGS, bez zezwolenia 
władz nabywał od chłopów po­
wiatu krotoszyńskiego, wrzesiń­
skiego, średzkiego i innych nasio­
na koniczyny i lucerny w cenach 
od 25 do 45 złotych za kilo. Takich 
nasion brakowało wtedy w powie­
cie Wąbrzeźno (woj. bydgoskie). 
Referent skupu tamtejszego PZGS 
— Aleksander CHOJNACKI na­
wiązał więc kontakt z Nowickim 1

Samolotem TU-1C4 
z Pragi do Brukseli

W nadchodzącym sezonie 
letnim czechosłowackie linie 
lotnicze CSA wprowadzają do 
eksploatacji Tu-104. Odrzuto­
wiec kursować będzie na li­
niach Praga — Paryż oraz 
Praga — Bruksela. (API)

ten, jako pośrednik stal się 
nym dostawcą nasion. W 
rzecz jednak, że Nowicki 
Chojnackiemu płacić od 60 
złotych za kilo, a nieraz 
jeszcze więcej. Chojnacki 
miast wraz ze wspólnikami

głów- 
tym 

kazał 
do 80 
nawet 
nato- 
Aloj-

zym MARKOWSKIM i Andrzejem 
BALICKIM podnosił jeszcze cenę 
lucerny i koniczyny o 3 złote na 
1 kg.

Nowicki miał również znajomych 
w PZGS Bielsko-Biała, w GS Gru- 
dziądz-Wicś i GS Olsztynek 1 
sprzedawał im lub pośredniczył w 
sprzedaży nasion. Wspólnicy sprze-

(Ciąy dalszy na str. 2)



Naczelny problem naszych dni

Dążenie do osiągnięcia porozumienia
w celu złagodzenia sytuacji międzynarodowej

Oświadczenie partyjno-rządowych 
delegacji ZSRR i Węgier

czają, że problemy dotyczące
systemów gospodarczych

BUDAPESZT (PAP)
Pierwszy sekretarz KC KPZR i premier ZSRR — Nikita CHRU­

SZCZÓW oraz pierwszy sekretarz KC Węgierskiej Socjalistycz­
nej Partii Robotniczej — Janos KADAR podpisali w środę wspól­
ne oświadczenie obu delegacji o wynikach rozmów, które odbył” 
się w Budapeszcie w dniach od 2 do 10 kwiet na br.

Powrół
Związek Radziecki i Węgier­

ska Republika Ludowa — głosi
oświadczenie podkreślają,

deSegacp radzickiej 
do Moskwy

MOSKWA (PAP) 4
W czwartek o godzinie 14.30 

czasu moskiewskiego przybyła 
z Budapesztu na lotnisko mo­
skiewskie samolotem „TU- 
104” radziecka delegacja par- 
tyjno-rządowa z N. S. Chru- 
szczowem na czele.

O godzinie 16 odbył się w 
Pałacu Sportu w Łużnikach 
wiec ludności, na którym 
N. S. Chruszczów złożył spra­
wozdanie z pobytu delegacji 
radzieckiej na Węgrzech.

że naczelnym problemem obec­
nej sytuacji międzynarodowej 
jest nadal dążenie do osiągnię-
cia porozumienia w 
podjęcia konkretnych 
w celu złagodzenia 
międzynarodowego.

sprawie 
środków 
napięcia

państw demokracji ludowej, 
jak i każdego innego suweren­
nego oaństwa nie mogą być 
przedmiotem dyskusji na kon­
ferencjach międzynarodowych, 
ponieważ dawno już zostały 
rozwiązane przez narody tych 
państw. Byłaby to niezgodne z 
zas: darni Karty ONZ, jako 
bezprawne mieszanie się w 
wewnętrzne sprawy suweren­
nych państw.

Delegacja ZSRR stwierdza, 
że w czasie swego pobytu w 
WRL miała możność zapoznać 
się z wielkimi osiągnięciami 
narodu węgierskiego w ostat­
nim okresie, z jego sukcesami 
w dziedzinie umocnienia wła­
dzy ludowej w kraju.

Powszechny 

strajk polityczny 
na Cyprze 
PARYŻ (PAP)
Jak informuje AFP, na Cy 

prze rozpoczął się w czwar 
tek 24-godzinny powszech­
ny strajk polityczny lud­
ności greckiej celem zapro­
testowania przeciwko prze 
trzymywaniu w więzieniu 
bez sądu więźniów politvcz 
nych. Strajk obejmuje wszy 
stkie miasta i miasteczka 
wyspy.

LONDYN (PAP)
Jak informują agencje 

zachodnie, w więzieniu cen 
tralnym w Nikozji wybuchł 
bunt więźniów politycz­
nych. Patrioci greccy wywa 
żyli drzwi swych cel, prze­
dostali się na dach więzie­
nia i tam urządzili demon­
strację.

^rezydent Eisenhower apeluje

Amerykanie powinni 
więcej kupować...

WASZYNGTON (PAP) merykanów z apelem by „ku*
Na swej cotygodniowej kon- powali jak najwięcej” i przy* 

ferencji prasowej prezydent czynili się w ten sposób do za 
Eisenhower zwrócił się do A- hamowania „recesji gospodar-

Obrady socjaldemokratów 
NRF

BONN (PAP)
W czwartek przed południem rOz 

poczęły się w Bonn wspólne ob­
rady zarządu federalnego SPD 
oraz zarządu parlamentarnej gru­
py socjaldemokratycznej. Głów­
nym tematem dyskusji jest sytua 
cja polityczna po uchwale Bun­
destagu w sprawie wyposażenia 
Bundeswehry w broń atomową.

Wrócił do Maroka

10 tys. 100-letnich mężczyzn
w Gruzji

MOSKWA (PAP)
W Gruzińskiej SRR żyje ponad 

10 tys. mężczyzn w wieku 100 i 
więcej lat. 140-Ietni chłop Chubo- 
lajew pracuje w jednym z koł­
chozów. Wielu spośród tych ponad 
stuletnich obywateli wykonuje 
tańce ludowe, nie ustępując mło­
dym.

„Przeciwko rewizjonizmowi" 
- nowy zbiór prac Lenina

(API)
W związku ze zbliża­

jącą się 88 rocznicą urodzin 
Włodzimierza Lenina ukazał 
się w ZSRR zbiór jego dzieł za 
tytułowany „Przeciwko rewi- 
zjonizmowi‘'. Zbiór ten przy­
gotowany został przez Instytut
Marksizmu - 
KC KPZR.

Do zbioru 
świadczące o 
walce Lenina

Leninizmu przy

weszły utwory 
nieprzejednanej 

z rewizjoniz-

Obie delegacje wyraziły przeko­
nanie, że doniosłym krokiem w 
tym kierunku byłoby zwołanie w 
najbliższym czasie konferencji z u- 
działem szefów rządów. Szczegól­
nie ważne znaczenie dla stworze­
nia efektywnego systemu bezpie­
czeństwa, miałoby zawarcie paktu 
nieagresji między członkami Paktu 
Atlantyckiego i członkami Paktu 
Warszawskiego. Delegacja WRL 
podkreśliła historyczne znaczenie 
nostanowienia Rady Najwyższej 
ZSRR o jednostronnym zaprzesta­
niu doświadczeń z bronią jądrową. 
Obie strony wyrażają nadzieje, że 
inne państwa posiadające broń 
nuklearną zaprzestaną również 
wkrótce dokonywać eksplozji eks­
perymentalnych.

Wspólne oświadczenie wyra­
ża ełebokie zaniepokojenie w 
związku z decyzja Bundestagu, 
dająca rządowi NRF pełno­
mocnictwa na wyposażenie 
Bundeswehry w broń atomową 
i wodorową, jak również w 
związku z przygotowaniami do 
budowy obcych baz atomo­
wych i rakietowych na tery­
torium NRF. W rezultacie ta­
kiej polityki w Europie Zachód 
niej powstaje sytuacja, podob­
na, jak w latach poprzedzają­
cych drugą wojnę światowa. 
Obie strony wyraziły jednak 
nadzieje, że w Niemczech Za­
chodnich znajda się siły, które 
nie pozwolą zepchnąć kraju 
na tę niebezpieczną i zgubną 
drogę.

Obie delegacie podkreślają 
w oświadczeniu, że zagadnie­
nie zjednoczenia Niemiec jest 
wyłączną sprawa obu suweren 
nych państw niemieckich.

Związek Radziecki i Węgier­
ska Republika Ludowa oświad

Marsz protestacyjny do Aldermaston

<1^0

MO *

PARYŻ
Na mocy

(PAP)
porozumienia zawarte-

go ostatnio między rządami ma­
rokańskim i hiszpańskim, Hisz­
pania przekazała Maroku teryto­
rium Dra — okręg pustynny o 
powierzchni 25 tysięcy kwadra­
towych. Maroko nie zgadza się 
jednak na definitywne uznanie 
południowej granicy tego teryto­
rium.

Broń z Francji 
i okręty z USA 
d a Niemiec Zachodnich

WIEC POKOJU W PRADZE
W środę wieczorem odbył się w 

Pradże wiec mas pracujących zor­
ganizowany pod hasłem obrony po 
koju. Wiec zwołano w związku z 
decyzją Rady Najwyższej ZSRR w 
sprawie jednostronnego zaprzesta­
nia przez Związek Radziecki do­
świadczeń z bronią atomową i wo­
dorową.

Cztery dni trwał 80-kilome
trowy marsz protestacyjny z 
Londynu do Aldermaston. 
Uczestnicy żądali rezygnacji 
rządu angielskiego z broni nu 
klearnej.

FOT — CAF

Doręczcie rezolucji 
uczestników marszu 
do Aldermaston

BONN (PAP)
Minister obrony NRF — 

Strauss oświadczył w czwar­
tek, że począwszy od 1957 roku 
Niemiecka Republika Federal­
na zgłosiła we Francji zamó­
wienia zbrojeniowe na ogólną 
sumę 163 min. marek. War­
tość dalszych zamówień zbro­
jeniowych NRF we Francji wy 
nosić ma około 234 min. ma­
rek. Odpowiadając na interpe 
lację frakcji parlamentarnej 
SPD Strauss oświadczył, że 
NRF nie zawarła żadnego u- 
kładu z Francją, ani innym 
krajem w sprawie wspólnej 
produkcji zbrojeniowej.

czej“.
Podkreślił on, że jeśli Ame­

rykanie będą więcej kupować 
to producenci będą musieli 
więcej wytwarzać, co dopomo­
że w „ożywieniu koniunktu­
ry". Prezydent dodał, że „pro 
ducenci powinni się obudzić" 
i zaopatrywać rynek w takie 
artykuły, jakie są potrzebne 
konsumentom, nie zaś w takie, 
które jest najwygodniej produ 
kować.

Odpowiadając na dalsze py­
tania dotyczące sytuacji gospo 
darczej prezydent oświadczył, 
iż rząd amerykański nie uwa­
ża, by w chwili obecnej ko­
nieczne było zastosowanie ja­
kichś „nadzwyczajnych środ­
ków", jak np. obniżenie podat­
ków. Uchylił się on jednak od 
odpowiedzi na pytanie kiedy 
jego zdaniem nastąpi poprawa 
sytuacji ekonomicznej.

Następne pytania dziennika 
rzy dotyczyły sprawy ewemu 
alnego zaprzestania przez Sta­
ny Zjednoczone doświadczeń 
z bronią nuklearną.

Prezydent zapowiedział po­
nownie, że amerykańskie wła­
dze wojskowe przeprowadzą w 
najbliższych miesiącach seNę 
doświadczeń z bombami nuk^c 
arnymi w rejonie wyspy Feni 
vetok na Pacyfiku. Jeśli do­
świadczenia te dadzą wynik'., 
które będą uznane przez uczo­
nych za pomyślne, wówczas — 
jak powiedział — „rząd ame­
rykański zastanowi się poważ 
nie nad ewentualnym zaprze­
staniem dalszych prób".

.a bezrobocie
wzrasta

mem i dogmatyzmem w mię­
dzynarodowym i rosyjskim ru 
chu robotniczym. W swych 
pracach Lenin ukazuje istotę 
rewizjonizmu, jego podstawy 
ekonomiczne i korzenie spo­
łeczne, podkreśla międzynaro­
dowy charakter rewizjonizmu,

Przeciwko zbrojeniom
atomowy*Strajki

B. ADMIRAŁ HITLEROWSKI. 
DOWÓDCĄ NATO

’< Kolonii donoszą, że dowódz­
two nad oddziałami NATO stacjo­
nującymi w Szlezwiku-Holsztynie 
obejmie od 15 kwietnia b. wice­
admirał hitlerowski — Rogge.

LONDYN (Radio)
Uczestnicy marszu zorgani­

zowanego dla wyrażenia pro­
testu przeciwko broni termo­
jądrowej w Aldermaston wy­
łonili spośród siebie trzy de­
legacje, które przekazały ko­
pie uchwalonych rezolucji

BERLIN (PAP.)
Jak podaje agencja ADN, w naj 

bliższych dniach do portu Bremer 
haven zawinie kontrtorpedowiec 
amerykański „Anthony“ przeka­
zany przez flotę amerykańską ma 
rynarce NRF. Ogółem marynarka 
NRF otrzymać ma w tym roku z 
USA i Wielkiej Brytanii jeszcze 15 
okrętów. Stan osobowy marynarki 
NRF wynosi — 14.000 oficerów, 
podoficerów 1 marynarzy.

NOWY JORK (PAP)
Przewodniczący AFL - CIO (Ame 

rykańska Federacja Pracy — kon 
gres produkcyjnych związków za­
wodowych), Meany, komentując 
dane o bezrobociu w USA opu­
blikowane przez ministerstwo pra­
cy i ministerstwo handlu powie­
dział przedstawicielom prasy:

„Dane o zatrudnieniu 1 o bez­
robociu w marcu świadczą o dal­
szym pogłębianiu się recesji. W 
sprawozdaniu rządowym niestety, 
nic nie wskazuje na to, że rece­
sja doszła do najniższego pozio­
mu, nie mówiąc już o jakichkol­
wiek przejawach poprawy ko­
niunktury.

W lutym 1 marcu ilość bezro­
botnych wzrosła, według oficjal­
nych danych, o 25 tys. osób, a 
przecież zazwyczaj w tym okre­
sie zmniejsza się ©na o około 
200 tys."

brytyjskiemu ministerstwu

różne formy jego 
nia w zależności 
nych warunków 
w poszczególnych

występowa- 
od historycz 
istniejących 
krajach, u-

jawnia szkodliwość rewizjo­
nizmu dla światowego ruchu 
robotniczego.

Do zbioru wydanego w Mo­
skwie weszły także prace Le­
nina zwrócone przeciwko wy­
paczaniu marksizmu i prze­
kształcaniu go w zestaw skost­
niałych, oderwanych od życia 
formułek.

Milionowa afera
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

dawali je dalej — bardzo często 
PGR. Ponieważ Nowicki nie 
mógł odbierać tak dużych sum, 
wręczał niektórym pracownikom 
GS specjalne „wynagrodzenia”, 
a ci wzamian za to w imieniu 
swych jednostek pobierali zaliczki, 
płacili Nowickiemu gotówką i póź­
niej należność pobierali drogą in­
kasa z PGR. Pozory legalno­
ści tych transakcji polegały na
tym, że pracownicy wysta-
wiali fikcyjne kwity zakupu na 
nazwiska chłopów, lecz w rzeczy­
wistości nasiona kupowali od No­
wickiego i jego wspólników.

Poza wymienionymi do ludzi go­
niących za łatwym zarobkiem na­
leżeli: Józef SWIERKOSZ — kie­
rownik zaopatrzenia PGR Ryn, 
Tadeusz TWARDOKĘS — ajent 
skupu PSS Nowy Bytom, Henryk 
KRUK — bez zajęcia z Poznania,
Bronisław HANASZ referent
kontraktacji PZGS Poznań, Leon 
ZARADNIAK — referent kontrak­
tacji PZGS Krotoszyn, Władysław 
JAGŁA — b. właściciel hotelu w 
Koźminie, Marian LEWANDO- 
WICZ — bez zajęcia, z Poznania 
Alojzy KUBSKI — agronom PGR
Fijewo, właściciele
siennych w Poznaniu

sklepów na-
Feliks

JANKOWSKI oraz Bogdan JAN- 
KOWIAK i inni. Wobec 12 osób 
Prokuratura Wojewódzka w Po­
znaniu zastosowała areszt.

(ak)

ostrzegawcze 
w NRF

BONN (PAP)
W środę w Bremerhaven 

zorganizowało krótki strajk 
ostrzegawczy 8000 stoczniow­
ców. Na dźwięk syren porzu­
cili oni o godzinie 15 pracę i 
udali się na wiec niosąc hasła 
żądające położenia kresu zbro 
jeniom atomowym w NRF i za 
przestania wszelkich doświad­
czeń z bronią atomową.

Deputowana z ramienia SPD 
Helena Wessel, która przema­
wiała na wiecu, domagała się 
przeprowadzenia referendum 
ludowego w sprawie wyposa­
żenia w broń atomową Bun­
deswehry. Podkreśliła, iż lud­
ność zachodnioniemiecka jest 
przeciwna uchwale większości 
rządowej Bundestagu.

Jednogodzinny strajk ostrze 
gawczy zorganizowało 1.300 
robotników fabryki maszyn 
firmy ..Schuler” w Goeppin- 
gen, by zaprotestować przeciw 
ko planom oddania do rąk 
Bundeswehry broni atomowej. 
Związki zawodowe, rada zakła 
dowa i dyrekcje ^akładów — 
pisze agencja DPA — były cal 
kowicie zaskoczone tym, że za 
łoga tak jednomyślnie prze­
rwała pracę. Inicjatywa straj­
ku wyszła od załogi i została 
spontanicznie podchwycona.

Pierwszy avio-tel
(API)
W Tulsa w stanie Oklaho­

ma czynny jest dotychczas je­
dyny na świecie avio-tel, czy­
li hotel dla turystów podróżu­
jących własnymi helikoptera­
mi.

KOMITET 
PRÓB Z

W strefie

DO SPRAW ZAKAZU 
BRONIĄ JĄDROWĄ

W ZR A
egipskiej Zjednoczonej

Republiki Arabskiej powołany zo­
stał komitet do spraw zakazu prób 
z bronią nuklearną. Przewodniczą 
cym komitetu został naczelny re­
daktor pisma egipskiego „Al Mas- 
sa” — Khaied Mohieddin.

REWOLTA NA KUBIE
Według informacji podanych 

przez agencje zachodnie z Hawa­
ny, akcja powstańców kubańskich 
przybrała formę otwartej rewolty.

spraw zagranicznych, amba­
sadzie radzieckiej i ambasa­
dzie amerykańskiej.

W ambasadzie ZSRR dele­
gację przyjął ambasador Ma­
lik i rozmawiał z nią godzinę. 
Natomiast w ambasadzie USA 
z delegacją rozmawiał jeden 
z niższych urzędników amba­
sady.

Delegacja, która udała się 
do brytyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych została 
przyjęta przez sekretarza mi­
nistra.

Tony pojednawcze i remilitaryzacja
ULM (ZAP)

W połowie marca br. ukazała 
się w Ulm (NRF) mała i niepo­
zorna broszurka pod znamiennym 
tytułem „Schuld und Yerheissung
deutsch-polnischer Nachbar-
schaft” (w przenośni: wina i na­
dzieja sąsiedztwa polsko-niemiec­
kiego). Jest to zbiór referatów, 
wygłoszonych w dniach od 7 do 
9 października ub. roku na „Ost- 
kirchentagung" w Hameln. Bro­
szurka ta zawiera następujące re­

Kwiaty pokoju
Pewnego dnia znalazłem w porannej poczcie 

dwie paczki nasion, nadane z miejscowo­
ści Lement w Stanie Illinois w USA. Do paczek 
dołączona była nota następującej treści: 
„Z tych nasion wyrosną piękne, barwne kwia­
ty. Znajdują się wśród nich odmiany bardzo 
rzadkie, przysłane z odległych stron świata”.

O pochodzeniu tego miłego podarku dowie­
działem się, przeglądając jeden z ostatnich nu­
merów dziennika „Chicago Daily News”. Dzien­
nik informował, że w miejscowości Lement 
mieszka pani Mary Philipps Buckner. która w 
roku 1951 zainicjowała tzw. „ogrodniczy ruch 
pokoju” czyli bezinteresowną wymianę nasion 
i cebulek kwiatowych między poszczególnymi 
krajami. „Pani Buckner — pisze „Chicago Daily 
News” — niewiele troszczy się o to, czy ogro­
dy, z których dostaje ona kwiaty, znajdują się 
na terenie krajów oficjalnie uznanych przez 
jej rząd. Uważa ona po prostu, że jeżeli nie 
będzie na świecie pokoju, nie będzie też i ogro-
dów, warto więc choćby 
odcinku przyczynić się do 
narodowego zrozumienia i

Pani Buckner otrzymuje

na tym skromnym 
pogłębienia między- 
przyjażni”.

werwenę i skabiozę
z Czechosłowacji, żółte lilie z Japonii, acidan- 
tery z Etiopii, nieśmierteln:ki z Rumunii, goź­
dziki z Anglii, ostróżki z Chin, centurie z Cy­
pru, trójniaki z Syberii i amaranty z Indii. 
Miła ogrodniczka również wysyła swoje kwiaty 
do innych krajów. Każdego roku dzieci szkolne 
z Lement dobrowolnie organizują akcję zbie­
rania nasion w jej ogrodzie, pakują je i wysy­
łają za granicę. Pani Buckner otrzymuje za

swe dary wiele podziękowań i przyjaznych 
listów. Niedawno nadszedł na jej adres list z 
Chin, donoszący, że kwiaty z Lement ozdabia­
ją ogród im. Sun Jat Sena w Pekinie. „Prze­
syłamy Pani w zamian nasiona rzadkich kwia­
tów chińskich — pisali autorzy listu. Mątny na­
dzieję, że wyrosną one w Pani ogrodzie jako 
symbol przyjaźni między naszymi dwoma na­
rodami”.

A oto wzruszająca historia daru te dalekich 
Indii: „Pewna młoda hinduska —] pisze na ła­
mach „Chicago Daily News’’ pani Buckner — 
zebrała w swoim ogrodzie nasiona Jednego z 
najpiękniejszych kwiatów Indii, wysmukłej, 
cudnie pachnącej nikotiany. Z wielką troską 
1 starannością zapakowała nasiona i wysłała je 
do Illinois, odległego od jej rodzinnego kraju 
o 9 tysięcy mil. Po wielu tygodniach nikotiana 
indyjska zakwitła w moim ogrodzie. Gorący 
wiatr Zachodu kołysał jej wiotkimi łodygami, 
upajający egzotyczny jej zapach mieszał się z 
subtelną wonią „swojskich” róż i groszków 
pachnących. Dlaczego kwiat ten przebył tak 
daleką drogę? Dlaczego opuścił on rodzinną 
ziemię, gdzie rósł od wieków i rozpoczął nowe 
życie w naszym kraju? Dlatego, że pewna mło­
da mieszkanka Indii gorąco umiłowała piękno 
1 zapragnęła podzielić się tym pięknem z ko­
bietami innych kontynentów. Dlatego również, 
że jeszcze bardziej niż kwiaty kocha ona po­
kój 1 szczęście, które jedynie pokój może lu­
dziom przynieść. Pokój zaś może rozkwitać na 
każdej ziemi, w każdym zakątku świata”.

Gordon SCHAFFER

feraty: Dr. Gottholda Rhode: —■ 
„Deutsch-polnische Nachbarschaft 
in der Geschichte" („Sąsiedztwo 
polsko-niemieckie w historii*') — 
Władysława Kozłowskiego — Das 
Bild vom Deutschen Im polnl- 
schen Schrifttum (obraz Niemca 
w piśmiennictwie polskim) 1 dr. 
Haralda Laeuena pt.: „Die Frage 
der deutsch-polnischen YerstAn- 
digung" („Zagadnienie porozumie 
nia polsko-niemieckiego'’). Dwaj 
spośród wymienionych wyżej au­
torów są szerzej znani: Gotthold 
Rhode, profesor uniwersytetu w 
Moguncji, zajmuje się problemem 
stosunków polsko-niemieckich, Ha 
rald Laeuen zaś jest znanym pu­
blicystą, Również specjalizującym 
się w stosunkach polsko-niemiec­
kich.

Spośród wymienionych prac 
najciekawszy jest referat Laeue­
na. Referat ten pełen jest tonów 
bardzo pojednawczych wobec Pol­
ski. Argumentacja referenta jest 
bardzo „miękka". Wprawdzie nie 
rezygnuje on ze stawiania postula­
tu rewindykacji Ziem za Odrą 1 
Nysą, uważa jednak, że spełnienie 
tego postulatu może mieć miej­
sce jedynie w ramach — cytuje­
my — „Vollendung des europai- 
schen Zusammenschlusses” („U- 
rzeczywistnienia europejskiego 
zjednoczenia"). Laeuen dodaje, że 
„Die Periode des Lehrmeisters ist 
fiir das Dcutschtum im Osten ab- 
geschłossen" („Okres nauczyciela 
na Wschodzie jest dla niemczyz­
ny zamknięty").

Stwierdzano już wielokrotnie, źe 
„linia generalna" zachodnionie- 
mieckiej „Ostpolitik" uległa po 
Październiku pewnemu uelastycz­
nieniu — ton argumentacji nieja­
ko „osłodził” się. Wspomniana bro 
szurka, a zwłaszcza referat Laeue­
na jest dalszym krokiem na dro­
dze ku realizacji tej zachodnio- 
niemieckiej „Ostpolitik". Szkoda 
tylko, że koncepcji tej towarzyszy 
uzbrajanie Bundeswehry w broń 
atomową.



dziennych drobnostek

niewidocznego niemal dla czy 
telnika. przechodzenia od co­

gólnień. 
umiejętne 
felietony

Lesław
: do uo- 
Bart olski

ć tę posiadł. Jego 
(„Ani drw.ąco, ani

serio”) są typową lekturą ,,cd 
poczynkową”, choć zawierają 
zawsze sporą dozę pryncy­
pialnych myśli.

„Pieniądz nabrał w ostatnim 
roku wartości” — p;sze Bar­
telski w bież, numerze ,,TZ”. 
„Pieniądz nabrał wartości z 
wielu względów, jednym z 
nich jest niewątpliwie per­
spektywa oszczędzania. Wzrost 
sumy v;kładów do 5 miliardów 
świadczy dla mnie więc ij o 
sukcesie polityki Gomułki ani 
żeli setki przemówień, nawet 
rozsądnych, na ten temat. Lu­
dzie zaczęli oszczędzać, gdyż 
wierzą w przyszłość.

... I wydaje mi się, że pod­
stawą kształtowania się no­
wych perspektyw społecznych 
jest fakt, że każdy wypracowu 
je ją sobie sam, państwo, a ra 
czej ustrój gwarantuje tylko 
pewne możliwości.

... Przestaje wreszcie być 
ten ustrój „kolejką na Kas­
prowy”, która zabiera na 
szczyt tylko niewielu i to posia­
daczy oawno już uzyskanych bi 
letów. Zielone światło 
dla każdego, oto hasło 
naszych dni. Podstawowe ha­
sło demokracji, która — nie 
łudźmy się — ma jeszcze wiele 
braków".

Jak to się już ostatnio w 
„TZ” przyjęło w każdym nu­
merze znajdujemy reportaże z 
zapomnianych niemal ośrod­
ków. L bieżący numer przyno­
si takie reportaże. Misiorny 
pisze o Grudziądzu, koncen­
trując uwagę na życiu kultu­
ralnym tego miasta, Romanow 
ski o Szczecinie (eksperymen­
ty Politechniki Szczecińskiej), 
Grześczak o Kaliszu (bezpie­
czeństwo i higiena pracy w’ 
Pluszowni).

Poza tym Kogut odparowu­
je pok'epywania po ramieniu 
tzw. terenu w czym celują 
niektórzy publicyści stołeczni 
(w tym wypadku chodzi o Ja 
szcza z „Trybuny Ludu”).

Stankiewicz drukuje dalsze 
odcinki pracy o V Kolumnie 
niemieckiej.

»Gazela Poznańska«
Problem mieszkaniowy w 

miastach Wielkopolski znalazł 
obszerne naświetlenie w cy­
klu artykułów Piotra Chojnac­
kiego. Sytuacja, jak się okazu­
je, jest katastrofalna.

„Jeśli... chcemy, aby bu­
downictwo nadążało za wzro­
stem ludności miast — powin­
niśmy budować nie 2 619 izb 
rocznie jak w latach 45—56, 
ale przynajmniej 13 tysięcy. 
Chcąc natomiast przywrócić w 
ciągu najbliższych 10 lat wska 
źnik zagęszczenia z 1945 tj. 
1,46 osób na izbę, musieliby- 
śmy budować co roku dal­
szych 11.283 izby czyli razem 
ok. 24 tys. izb rocznie”.

Jak do tego dojś£, jak po­
móc tym, którzy chcą budo­
wać, jakie usunąć przeszkody? 
— odpowiada na to wyczerpu 
jąco artykuł.

Można jeszcze zapytać: a co 
z matetiałami budowlanymi? 
I ten problem Chojnacki roz­
patrzył pokazując na licznych 
przykładach, że Wielkopolska 
może szybko i przy stosunko 
wo niedużych nakładach 
zwiększyć produkcję materia­
łów budowlanych.

roczęciem Targów. (an)

CAF

Podobnie jak 
przedsiębiorstw, 
HCP likwidują

Poznańska Opera

wiele innych 
tak i Zakłady 

przerosty w

w nowej szacie
Poznańska Opera doczeka 

się nareszcie nowej szaty ze­
wnętrznej. Od chwili wybudo­
wania w latach 1910—1911 po 
raz pierwszy przystąpiono do 
odświeżenia całego budynku.

Przedsiębiorstwo Robót Ele- 
wacyjnych rozpoczęło już pra­
ce tynkarskie. Cała fasada z 
kamienia zostanie oczyszczo­
na, a obudowanie z cegły 
otynkowane. Prace mają być 
zakończone jeszcze przed roz-

HCP likwidują przerosty
w zatrudnieniu

/jdwracam się do stojącego 
obok mnie starszego, nie­

co korpulentnego pana. Ten 
odczytał w mych oczach za­
dziwienie pomieszane snąć z
powątpiewaniem skoro 
tychmiast pospieszył z 
jaśnieniami:

Postawiliśmy sobie za

na-
wy-

cel
jeszcze w tym roku podciąg­
nąć wszystkie 70 domków pod 
dach. Dopiero po zakończeniu 
tego etapu budowy, rozpocz- 
niemy roboty wykończeniowe. 
W tej chwili jeszcze nikt z 
członków naszego wspólnego 
przedsięwzięcia nie wie, który 
domek do kogo należy. O to 
pod koniec pierwszego etapu
odbędzie się losowanie. Ono
zadecyduje co komu przypad- 
nie w udziale.

Widać znowu minę miałem 
jeszcze bardziej zdziwioną, bo 
zostałem zasypany dalszymi 
wyjaśnieniami:

— Ten system' uznaliśmy za 
najsłuszniejszy. Z praktyki in­
nych, podobnych zrzeszeń 
wiadomo, że kto z budują­
cych miał najwięcej pienię­
dzy najwcześniej wykończał 
swój dom. Powstają w ten 
sposfb zawsze dysproporcje, 
nierównomierne wykonaw­
stwo i nieprzyjemna atmosfe­
ra. Nie brak i kumoterstwa 
czy niesprawiedliwości. Tym­
czasem u nas, przy naszej me­
todzie w ogóle nie dochodzi do 
podobnych problemów.

»Kaktus«
I „Kaktus” zdobywa teren, 

przynosząc w każdym nume­
rze satyryczne przedstawienie 
życia jakiegoś miasta. Ostat­
nio „ofiarą” padła Łódź.

Z całej strony poświęconej 
temu miastu wyłuskujemy ta­
ką oto uwagę:

„Od dłuższego czasu obser­
wuje się w Łodzi nadmiar fa­
chowców, speców od dłubania 
w zębach, wiercenia w nosie, 
piłowania paznokci i wysiady­
wania poduszek na krzesłach 
biurowych Ponieważ osoby te 
w biurach nie są wykorzysty­
wane zgodnie ze swymi kwali­
fikacjami, należy się poważ­
nie liczyć z przeniesieniem ich 
na inne placówki gdzie będą 
mo^li dowoli oddawać się 
swvm uhibmnym czynn

Decyduja gospodarze
Rozejrzałem się jeszcze raz 

po osiedlu. Wzdłuż szosy stało 
już równo wyciągniętych, jak 
w wojskowych szeregu, sześć 
domków bliźniaczych. Równo­
legle, po drugiej stronie przy­
szłej ulicy pięło się kilka dal­
szych szarych, pustakowych 
murów. Dalej na sąsiednich 
parcelach (każda, jak infor­
mowali, od 800 do 1000 m2) 
widoczne są gotowe funda­
menty lub wykopy. W central­
nym punkcie osiedla wielki 
dół fundamentowy pod budo­
wę domu handlowego PSS. W 
pobliżu ogromne sterty żużla 
przezornie zwiezionego w zi­
mowych miesiącach martwego 
sezonu budowlanego.

— A ton ciągnik to także 
Wasz? — pytam.

— Oczywiście. Kupiliśmy w 
ubiegłym roku dwa „Ursusy” 
z przyczepami, gdyż mając 
własny transport oszczędzamy

od św:tu <io zmierzchu, 
już na koszt własny”.

Ale

EMES

otrzeźwia:qcy
Lekarze amerykańscy wynaleźli 

nowy środek otrzeźwiający Dzia­
łanie specyfiku jest podobno pio­
runujące — w ciągu pół godziny 
lek postawił na nogi mężczyznę, 
który, po wypiciu 18 , kieliszków 
wermutu, znajdował się w stanie 
'słko.witego zamruczenia.

Zdaniem dr. Henry Kocha z I,os 
Angeles, nowy środek znajdzie za 
stosowanie m in. przy leczeniu al
koholików. (PAP)

B rak sprzed 31 U al
Norwescy nurkowie znaleźli 
: ubiegłym roku w Oslofiord 

wrak, który leżał na dnie od 
300 lat Wskutek złej pogody 
nie można było od razu rozpo 
cząć prac. W tych dniach za­
brano się do wydobywania 
wraku Na statek ratowniczy 
wciągnięto działka, kule oraz 
różne przedmioty użytkowe o 
dużym znaczeniu historycz­
nym. Naukowcy przypuszcza­
ją że okręt jest pochodzenia 
norweskiego, szwedzkiego lub 
duńskiego.

zatrudnieniu, dla zapewnienia 
większej rentowności produk­
cji. Do szczegółowego rozpa­
trzenia tych spraw powołano 
komisję główną przy dyrekcji 
i komisje wydziałowe przy fa­
brykach i administracji. W 
skład tych komisji wchodzą 
dyrektorzy, kierownicy dzia­
łów i wydziałów, przedstawi­
ciele organizacji partyjnej, 
Rady Robotniczej i ZMS.

W toku prac komisje doszły 
do przekonania, że Zakłady 
HCP mogłyby wykonać swe 
zadania przy znacznie mniej­
szej załodze, gdyby poprawiło 
się zaopatrzenie, zlikwidowa­
no postoje, nadmierną absen­
cję i usprawniono pracę w po­
szczególnych działach.

W roku ubiegłym notowano 
w HCP np. nadmierną, w du­
żej mierze nieuzasadnioną ab­
sencję chorobową, wyższą niż 
przeciętna dla całego kraju. 
Obniżenie jej tylko o 20 proc, 
umożliwiłoby zrńniejszenie za-

trudnienia o przeszło 170 osób. 
Dalsze zmniejszenie zatrud­
nienia o ponad 470 pracowni­
ków można by uzyskać po­
przez zlikwidowanie postojów, 
obniżenie (już tylko o hh-io) 
braków i o straty czasu w 
trakcie produkcji. Dalsze ba­
dania wykazały, że w produk­
cji i administracji poszczegól­
nych fabryk można zakwalifi­
kować do zwolnienia 292 eme­
rytów, posiadających już u- 
prawnienia do rent starczych 
oraz 126 pracowników niezdol­
nych do pracy, którzy starają 
się o renty inwalidzkie.

W rezultacie kierownictwo 
Zakładów i poszczególne ko­
misje doszły do przekonania, 
że w Zakładach HCP należy 
zwolnić 977 osób. Wśród nich 
znajdować się będzie 153 pra­
cowników naruszających dy­
scyplinę pracy i nie wywiązu­
jących się z obowiązków, po­
nad 90 mężatek, posiadających 
dobre warunki utrzymania
przy 
ków,

mężach i 62 pracpwni- 
dojeżdżających ze wsi,

Oczyma wyobraźni widzę równe rzędy pięknych, ja-
snych domków o nowoczesnym wyglądzie, 
masą zieleni drzew owocowych i kwiatów 
schludnymi płotkami kolorowych sztachet —
wrażenie domków z bajki, przypominają 
architektonicznych katalogów. Przechodzę 
uliczkami tego wspaniałego osiedla i raduję

Otoczone 
, okolone 
sprawiają 
ilustracje
czystymi 

się rozba-
wioną w piaskownicach dziatwą, zazdroszczę plażującym 
w wygodnych leżakach, podziwiam pilnych gospoda­
rzy pielęgnujących pedantycznie wymierzone grządki. 
Mijam schludne ogródki, trawniki, tarasy. Liczę białe 
plamy ścia domków: sześćdziesiąt jeden, dwa, trzy... Do­
chodzę już w swych obliczeniach do siedemdziesięciu 
pięciu, ale tam na widnokręgu, daleko jeszcze, ogrody 
i ogrody, a wśród nich czerwone i czarne dachy...

co najmniej 15 tys. zł mie­
sięcznie. Zresztą na każdym 
kroku staramy się gospodaro­
wać jak najbardziej ekono­
micznie i nawet wiele robót 
wykonujemy we własnym za­
kresie. Nasi członkowie, to w 
60 procentach robotnicy wca-

kończonych domów. Na dole 
dwa pokoje z kuchnią, spiżar­
nią i ubikacją. Na górze jeden 
pokój i łazienka oraz strych, 
który bez trudu można adap­
tować na dalsze dwa pokoje.

Dach plaski, betonowy. Ca-

le najlepiej nie 
nie stać więc nas 
ne budowanie.

Rzeczywiście.

zarabiający, 
na kosztow-

Krążąc po
przyszłym osiedlu wszędzie 
natrafiałem na roztropną i 
pełna rozwagi gospodarkę 
wspólnym dobrem członków 
zrzeszenia. Widziałem więc 
własną, prowizoryczną wy­
twórnię pustaków (dwa stoły 
vv””’<'yjne), zainstalowany w 
jednym z domków hotel dla 
robotników. Oglądałem listę 
ludzi osobiście pilnujących 
placu budowy (w wolne dni 
płatnego dozorcy), podziwia­
łem sprawnie i szybko rozła­
dowywany przez członków- 
budujących wagon cementu.

Każdy zrzeszony ma tu obo­
wiązek wykopać dół funda­
mentowy i przepracować 500 
godzin rocznie, bezpłatnie. 
Nadzór nad wykonawstwem 
budowlanym pełni członek- 
inżynier. Niezbędne funkcje 
administracyjne spełniają tak­
że członkowie w zamian za o- 
płatę wliczaną w udział. Na­
wet dokumentacja techniczna 
została wykonana przez człon­
ka zrzeszenia. Jednym słowem 
nazwa „Spółdzielcze Zrzesze­
nie Budowy Domków Jedno­
rodzinnych” nie jest frazesem

rzeczywistym 
pracy kolektywu.

synonimem

Tairo ho..
Może właśnie dzięki temu

łość podpiwniczona, 
ogólny ok. 80 m2 (po 
cji 110 m2).

— Jeszcze raz pana

Metraż 
adapta-

zapew-
niam — uspokajał mnie prze­
wodniczący zrzeszenia — dorn 
nie będzie więcej kosztował. 
Przy tym został on tak zapro­
jektowany, aby po wspomnia­
nej, małej adaptacji mógł słu­
żyć większej rodzinie czy na­
wet dwom np. ojcu i synowi, 
czy dwojgu rodzeństwa. Tak

spiratorem był p. Henryk Mol- 
ski — gł. księgowy szamotul­
skiej cukrowni — zgłosiło się 
45 chętnych do budowy. Rea­
lizację podjęło jednak tylko 19. 
Dokonano więc nowego wer­
bunku tym razem dowolnie, z 
całego miasta. Nawet, gdy już 
przystąpiono do pracy sami 
członkowie nie bardzo wie­
rzyli w powodzenie. Trudno 
było egzekwować fundusze i 
nakłaniać do pomocy, werbo­
wać na zebrania czy na nocny 
dyżur. Chyba tylko bezprzy 
kładnie ofiarna praca inicja­
tora tego przedsięwzięcia i 
kilku jeszcze ludzi pozwoliła 
przełamać lody. Ludzie powo­
li nabierali otuchy. Dziś już 
nie ma opornych czy opiesza­
łych. Są tylko gorący entu­
zjaści.

Inicjatywa i praca połączo­
na z pomocą państwa i nie­
których tutejszych zakładów 
pracy dokonała wielkiego 
dzieła. Bez przesady wielkie-

zresztą niejedni nasi członko­
wie sobie wykombinowali. Dla 
n:ektórych bowiem robotni­
ków, mimo że państwo udzie­
liło P^n/o kredytu, budowa jest 
poważnym ciężarem. Każdy 
musiał wnieść udział w wyso­
kości ok. 20 tys. zł. Wielu co 
prawda sumę tę odpracowało, 
no ale...

Oglądałem to wszystko, słu­
chałem opofieści i czułem się 
jak w bajce. Gdybym, niczem 
niewierny Tomasz nie zoba­
czył sam nie uwierzyłbym. A 
jednak wysnute z wyobraźni, 
opisane na wstępie osiedle 
domków będzie istnieć. Już 
nie długo, bo najpóźniej do 
1960 roku zostanie wykończo­
ne. Z czasem — tak przewi 
dują dalsze plany — powstaną 
obok dalsze domy stworzone 
zapałem i wiarą gospodarnych 
ludzi.

Samo nie przyszło
Początki tej bezmała zdu­

miewającej inicjatywy nie by­
ły jednak łatwe. Na zebraniu 
organizacyjnym, którego in-

go. 70 domków dla niedużego 
miasteczka, to naprawdę wie­
le.

Kto nie wierzy lub pragnie 
iść w ich ślady niech jedzie do 
Szamotuł i porozmawia z p. 
H. Molskim.

Zbigniew MIKA
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Rośnie fal la na Warcie
Codziennie podnosi się 

stan wody na Warcie. W cza­
sie naszej reporterskiej wizy­
ty w stacji nadzoru wodnego 
na Czartorii przeglądamy z p. 
Przybyłem księgę pomiaro­
wych zapisków. Robi się je 
dwa razy dziennie na podsta­
wie wskazań specjalnego apa­
ratu umiejscowionego przy Mo 
ście Chwali szewskim. Jeszcze 
1 kwietnia wysokość wód na 
Warcie wynosiła 414 cm, a już 
w środę (9 bm.) sięga 484 cm. 
Czwartkowy meldunek brzmi: 
502 cm. Skok o 18 cm w cią­
gu doby. W piątek (11 bm.) 
wskazówki wodomierza za­
trzymują się na cyfrze 509 cm 
w południe jest już 511 cm. 
Wodniacy spodziewają się naj

którzy mogą utrzymać się z 
posiadanych gospodarstw.

Do 3 bm. zwolniono w HCP 
195 osób, a 169 wręczono wy­
powiedzenia. Reszta, w tym 
większość emerytów i pra­
cowników starających się o 
renty inwalidzkie, odejdzie z 
Zakładów w połowie roku, 
po załatwieniu formalności 
związanych z otrzymaniem 
rent. Spośród pracowników u- 
prawnionych do korzystania z 
emerytury, zatrzyma się W 
przyszłości w Zakładzie 10 wy­
bitnych fachowców. Faktycz­
nie poza emerytami i pracow­
nikami, starającymi się o ren­
ty inwalidzkie, pozostała je­
szcze do rozstrzygnięcia spra­
wa zwolnienia 122 pracowni­
ków. Komisje badają w tej 
chwili tę sprawę bardzo szcze­
gółowo.

Tymczasem nadeszły do 
Wydz. Kadr HCP zapotrzebo­
wania z różnych przedsię- 
blc.stw, które zgłaszają chęć 
zatrudnienia około 1200 osób, 
głównie pracowników niewy­
kwalifikowanych. M. in. PBSE 
w Gdańsku, mające swą pla­
cówkę w Poznaniu, wyraziło 
gotowość zatrudnienia 30 osob 
przy wynagrodzeniu od 1200—» 
2000 zł. Ekspozytura Towaro­
wa PKS przyjmie do pracy 40 
osób i zapewni im wynagro­
dzenie od 1000—2000 zł. Miej­
skie Przedsiębiorstwo Trans­
portu i Sprzętu Budowlanego 
poszukuje 20 pracowników i 
przewiduje dla nich zarobek 
w wysokości od 1400 —1600 zł. 
W samych Zakładach HCP za­
trudni się prawdopodobnie o- 
koło 100 pracowników przy 
produkcji ubocznej, a więc u- 
zyskanie pracy dla zwolnio­
nych nie powinno nastręczać 
trudności.

Oblicza się, że po redukcji 
przerostów zatrudnienia HCP 
zaoszczędzą około 2 proc, fun- 

j duszu płac, przy utrzymaniu 
tej samej produkcji po wzro­
ście wydajności o 7—8 proc 
Oszczędności, jakie Zakłady 
wygospodarują po zmniejsze- 

, niu zatrudnienia, powiększą 
, wygospodarowany zysk i fun­

dusz zakładowy. (BL)

^owe i 
dla „Orbisu

(chyba tylko) ludzie pracują 
tu z wielkim entuzjazmem, a 
każdy domek będzie koszto­
wał niezwykle tanio. Przewód 
niczący zarządu zrzeszenia za­
pewniał, że koszt, nie przekro­
czy 110 tys. złotych. Przyznam, 
że ta rewelacyjna cena wzbu­
dziła we mnie uzasadnioną 
wątpbwość. Pokazano mi jed­
nak obliczenia, wykazy do­
tychczas poniesionych kosztów, 
bilanse i kosztorysy, które 
miały mnie przekonać o praw 
dziwości tych 110 tys. Musia- 
łem uwierzyć.

Ponownie opadły mnie na­
trętne wątpliwości, gdy zwie­
dzałem jeden z surowo wy-

fali dzisiaj w sobotę, 
(emp)

wyzszej

' ' /ir-

„Orbis“ otrzymał ostatnio 4 no­
we komfortowo urządzone auto­
kary turystyczne marki „Fiat”.

Autokary, które mogą pomie­
ścić po 36 osób, są zradiofonizo- 
wane oraz zaopatrzone w mały bu 
fet, mają również wygodne sie-
dzenia
Już w 
ną one

z rozkładanym oparciem, 
najbliższych dniach zosta- 
oddane do eksploatacji.

(PAP)

Raz zam asl uęifa
W Zakładach Chemicznych w 

Rudnikach rozpoczęto instalację 
urządzeń do opalania gazem pie­
ców i agregatów produkcyjnych. 
Po zainstalowaniu tych urządzeń, 
zakłady te zostaną połączone z ga 
zociągiem Śląsk — Częstochowa — 
Warszawa i zlikwidują zupełnie 
zużycie węgla do celów technolo­
gicznych.

Dzięki temu rocznie zaoszczędzi 
się blisko 16.000 ton węgla. (PAP)



W skrócie 
o Ziemiach Zachodnich

Spółdzielnia Pracy im. 
Świerczewskiego w Wałbrzy­
chu przystąpiła do produkcji 
domowych urządzeń wodocią­
gowych, tzw. hydroforów. Są 
one łatwe do zainstalowania 
w gospodarstwie, gdzie istnie 
ją naturalne źródła wody. — 
Centrala „Arged” z Warsza­
wy zamówiła 10 tysięcy sztuk 
tych hydroforów. Pełna reali­
zacja tego zamówienia po- 
trwa parę lat.

Stan oświetlenia ulic mia­
sta pozostawiał wiele do ży­
czenia. W roku bież., kosztem 
2,9 min. zł, władze miejskie 
zainstalują 588 nowych punk 
tów świetlnych oraz zakończą 
pracę przy 208 punktach, zain 
stalowanych w roku ub.

W roku bieżącym w Szcze­
cinie, kosztem około 46 min. 
zł, zostaną wyremontowane 
10.022 izby mieszkalne w 329 
budynkach. Z budownictwa 
DBOR przewiduje się uzyska­
nie w bież, foku 1.464 nowych 
izb mieszkalnych oraz odda­
nie w stanie surowym dal­
szych 1.728 izb. W stosunku 
do 1957 r. budownictwo DBOR 
ograniczyło zakres swej dzia­
łalności, dlatego władze miej­
skie Szczecina starają się o 
dodatkowy kredyt w wysoko­
ści 60 min. zł, aby w szerszym 
zakresie zaspokoić potrzeby 
mieszkaniowe ludności.

(ZAP)

(CAF)
Krokusy — pierwsze zwiastuny wiosny.

IZ zapisków zrzędy

„Taaakie ułatwienia!14
Czczegómie długo zastana- 

wiałem się przed ostatecz 
nym ubraniem powyższego ty 
tułu, rzecz miała być o u łat 
wianiu, więc pchały się 
pod pióm różne „witaminy u”,
„u Ułatwienia” itp.
Wszystko na nic jako nie od­
powiadające rzeczywistości, 
mimo, że minister Lesz zapo­
wiada, prasa lansuje, a lu­
dziska się domagają Widocz­
nie gdz.cś znowu zabrakło ja­
kichś bodźców*. Fakt pozosta- 
je faktem, iż z ułatwianiem so 
bie życia w społeczeństwie na 
szym nadal nietęgo, jakby na 
przekór wszelkim kompresjom 
i redukcjom.

Nie chcą być gołosłownym i 
dlatego przedstawię Wam, a 
może przy okazji i Temu Ko­
mu trzeba, galerię osobliwych 
obrazków. Później zastanowi­
my się nad stosownym mora­
łem. Oto one:

Wolności), docieram wreszcie 
do kontuaru; puszki tylko 6- 
kilogramowe. Rada ekspedient 
ki: — Zbierzcie się państwo w 
grupę, zapłaćcie razem, otwo­
rzycie u nas w biurze, rozwa­
życie, podzielicie. — Tak wła­
śnie zrobilibyśmy, tak zrobili in 
ni. W biurze „Delikatesów”, a 
jakże, była i waga i pracow­
nik, który pomagał zaintere-
sowanym otwierać 
komu nawet do 
przyszło wyrazić
Skąd, przy 
n i a c h...ł

takich

puszki. Ni- 
głowy nie 

oburzenia, 
ułatwię

Wielkanoc to szynka,
szynka — to „Delikatesy”, „De 
likatesy” — to kolejka. Cze­
kam więc (Poznań, 4 bm. pl.

Spena5neqo wysłannika „Głosu“ diariusz podróży na Li Iwę (2)

Bara no wieże leżą na Białorusi

Od czasu 
wchodzi, by

do czasu człowiek 
coś kupić, do tej

»Dzieje Wrocławia«

poza tym prostym stwier- 
A dzeniem nic by nie moż­

na powiedzieć o mieście blisko 
20 tysięcznym, szarym i bez­
barwnym, gdyby nie to, że 
znajduje się na skrzyżowaniu 
ważnych linii kolejowych i, 
ku utrapieniu podróżnych, 
zmusza do zatrzymywania się 
na kilka godzin. Obecnie tę 
przymusową przerwę w po­
dróży łagodzi rozbudowany, 
unowocześniony dworzec ko­
lejowy z doskonałą, tanią re-

po raz perwszy
Nakładem 

dawnictwa
Państwowego Wy 

Naukowego ukaże

stauracją i 
nymi.

Dość jest 
autobusem

pokojami gościn-

jeszcze czasu, aby 
(a zdumiewa ich

nienia obnażania ceny na okre 
ślone fragmenty materiałów 
z błędami. Ale może „dobrze 
jest jak jest”?

niej strefy moskiewskiej. To 
— warunki klimatyczne na te­
renie ZSRR normują w du­
żym stopniu ceny artykułów 
spożywczych. Odchylenia są 
jednak nieznaczne. Już więc w 
Baranowiczach mogłem się 
zorientować, jakie ceny znaj­
dę na Litwie.

Miasteczko, w którym da­
ne mi było spędzić kilka go­
dzin, jest szeroko rozbudowa­
ne z przewagą domków drew­
nianych parterowych i jedno 
piętrowych. W ciągu 13 lat 
administrowania Mińska tym

się w tym roku obszerna pra­
ca zbiorowa pt. „Dzieje Wro­
cławia”. Autorami tej książ­
ki, liczącej ok. 60 arkuszy dru 
ku, są naukowcy wrocławscy 
— prof. dr K. Maleczyński, 
doc. dr W. Długoborski oraz 
doc. dr J. Gierowski. Na jej 
zawartość złoży się omówie­
nie całokształtu dziejów spo­
łecznych, politycznych, gospo­
darczych i kulturalnych stoli­
cy Dolnego Śląska- do r. 1806 
z uwzględnieniem m. in. za­
gadnień dziejów polskości o- 
raz rozwoju terytorialnego 
miasta. Książka będzie ilustro 
wana mapami, reprodukcjami 
dawnych rycin itp.

Należy podkreślić, że znajdu­
jące się już w druku „Dzieje 
Wrocławia” będą pierwszym 
w ogóle opracowaniem histo­
rii tego miasta, gdyż również 
za czasów niemieckich temat 
ten nie był nigdy w takich 
rozmiarach opracowany.

(ZAP).

Konkurs na wspomnienia 
z tajnego nauczania 
przedłużony

Ogłoszony przez Poznańskie To 
■warzystwo Pedagogiczne konkurs 
na wspomnienia dotyczące tajne­
go nauczania w czasie okupacji, 
cieszy się dużym zainteresowa­
niem. Przychylając się do prośby 
wielu osób, przedłużono termin 
nadsyłania prac do końca maja 
1958 r.

Problemy związane z konkur­
sem omówione będą na konferen 
cji w dniu 14 bm. o godz. 10 w 
gmachu UAM w Poznaniu przy 
al. Stalingradzkiej 1, organizowa­
nej dla wszystkich uczestników 
tajnego nauczania (nauczycieli i 
uczniów) na terenie tzw. „War- 
thegau1’. Zamiejscowym uczestni­
kom wypłacone będą diety i koszta 
podróży.

częstotliwość) dostać się do 
centrum miasta. Sklepy są 
otwarte. Skromnie oświetlone 
witryny pozwalają zoriento­
wać się w rodzajach towarów 
i cenach, przeciętnie niższych 
od polskich. Stajemy przed 
apteką. Wewnątrz pustki. 
Czyżby tu ludzie mniej choro­
wali? Poza lekarstwami rzu­
ca się w oczv dość spora ga- 
blotka z perfumerią i mydeł- 
kami. Wśród leków nie ma tej 
ilości specyfików co u nas, 
lecz są wszystkie podstawo­
we środki lecznicze w dosta­
tecznej ilości.

Jest wieczór i dzień nie­
dzielny, choć oficjalnie nie 
uznawany, lecz w praktyce 
przez ludność wyróżniany. 
Na ożywionej ulicy nie widać 
pijanych. Czyżby się kryli po 
zaułkach? Wchodzę do pod­
rzędnej restauracji. Rozmowy 
ożywione. Na siołach liczne 
karafki z „ćwiartkami”. Piją, 
ale widocznie umieją nić, bo 
nikt nie krzyczy, nie wali 
pięściami w stół.

W sklepie spożywczym zna­
czny ruch. Stojące w pobliżu 
mnie dwie młode kobiety roz- 
mawdają najczystszą polszczy­
zną. Zapytuję, czy ją nauczy­
cielkami.

— A co za ciekawość?! — 
mówi jedna.

ośrodkiem, niewiele 
zachodnie połacie 
zmienić. Białoruś 
stanie bynajmniej

mogło się 
kraju w 
otrzymała 
nie kwit-

nącym, przeciwnie, bardzo 
zaniedbanym i na dobitek po­
ważnie zniszczonym przez 
wojnę. Proces wyrównywania 
różnic między zachodnią Bia­
łorusią a terenami, które nie­
mal od 40 lat wchodzą w 
skład Związku Radzieckiego, 
odbywa się powolnie. Tym 
bardziej, że trzeba było w 
pierwszym rzędzie zająć się 
odbudową straszliwie znisz­
czonego przez okupanta Miń-
ska stolicy Białorusi.
Mniejsze miasta, a jest ich 66, 
fabryki, sowchozy i kołchozy 
leżały w ruinie. Według da­
nych pochodzących od pre­
miera BSRR Awchimowicza, 
straty jakie poniosła Białoruś, 
sięgały 75 miliardów rubli.

W Muzeum Historii Rewo-

mało znany a wielce charak­
terystyczny dokument, wyda­
ny dnia 5 lutego 1919 r. przez 
Wszechrosyjski Centralny Ko­
mitet Wykonawczy, podpisa­
ny przez Świerdłowa, w któ­
rym przeczytałem, iż „Prezy­
dium WCIK‘u, uznając Repu­
blikę Białoruską, wita zamie­
rzone zjednoczenie (objedinien 
je) mas pracujących Litwy, 
ściśle związanych z nim swo­
ją przeszłością i ekonomicz­
nymi warunkami swego bytu“.

Zamierzenia ta nie doszły 
do skutku. Powstały dwie re­
publiki: Białoruska i Litew­
ska jak najściślej dziś ze so­
bą -współpracujące, ale odręb­
ne. Litwa ze swą 2.700 tys. 
ludnością i obszarem 65 tys. 
km- znalazłaby się w poważ­
nej mniejszości wobec blisko 
11 milionowej ludności biało­
ruskiej, na obszarze 207,6 tys. 
km2, a więc tylko nieco mniej 
szym od Polski. Białoruś ma 
silny, naturalny przyrost lud­
ności i granice jej podchodzą 
niemal do bram Wilna. Tak 
np. Bieniakonie należą jeszcze 
do Białorusi. Mijamy właśnie 
to miasteczko. Zdała bieleją 
wysokie wieże kościoła, obok 
którego znajduje się cmentarz 
z grobem Maryli z Wereszcza- 
ków Puttkamerowej. Jeszcze 
kilka kilometrów drogi wśród

czy innej apteki i patrzy wte 
dy z przerażeniem, jak far­
maceuta załatwiający intere­
santów 2/3 swego czasu po­
święca nie pigularskim, lecz 
buchalteryjno - rachunkowym 
operacjom. Dzieli, mnoży, do­
daj e. Zdaje się, że całą tę 
arytmetykę dałoby się poważ­
nie uprościć z pożytkiem dla 
magistrów i tempa obsługi — 
przez oznaczanie na specyfi­
kach dwu cen: pełnej i „ubez- 
pieczalnianej” (30 proc.). A 
poza tym można na pewno 
aptekom przyznać prawo za­
okrąglania należności, bowiem 
najdłużej trwają rozhowory 
przy kasie (te złoty osiemna­
ście, dwa siedemdziesiąt sie­
dem itc). Można by zaokrąglać 
do pełnych dziesiątek groszy, 
np. masz płacić 1,24 zł — far-
maceuta pobiera 
badł ci rachunek 
zł — regulujesz 
ciąż... czy wtedy
byłoby zbyt proste?

1,20 zł; wy- 
na sumę 1,26 
1,30 zł. Cho- 
wszystko nie

Postanowiła pani Z.

wzgórz dolin pokrytych

— Nie odpowiada spo-
kojnie druga.

Z ekspedientką mówiły po
rosyjsku, 
żyłem — 
la język 
wary są 
Brześciu.

choć — jak zauwa- 
sprzedawczyni zna- 

polski. Ceny na to- 
identyczne jak w 
Czy jednak takie

same obowiązują na terenie 
Związku Radzieckiego? — za­
pytuję towarzyszącego mi sta-
lego mieszkańca Wilna, 
wiaduję sie. że Związek 
dziecki, gdy chodzi o 
towarów spożywczych i

Do- 
Ra- 

ceny 
pro-

dukty lekkiego przemysłu, po­
dzielony jest na strefy, według 
szerokości geograficznej. Bia­
łoruś i Litwa należą do śred-W Drezdenku można zaoszczędzić

Zakłady Papiernicze w Drezden 
ku, pow Strzelce Krajeńskie (w> 
jewództwo zielonogórskie) są je­
dynym w kraju producentem opa 
kowań do jaj wysyłanych na eks 
port. Specjalna maszyna, przezna 
czona do produkcji opakowań, k-> 
sztowała około 15 min zł Ilość 
opakowań, produkowanych w 
Drezdenku, nie wystarcza jednak

na eksportowe potrzeby i dlatego 
sprowadza się dodatkowo opako­
wania z Holandii za sumę około 5 
min. zł rocznie.

Tymczasem wydatek ten można 
by całkowicie skasować lub po­
ważnie) obniżyć, gdyby Zakłady 
Papiernicze w Drezdenku otrzy­
mały jeszcze 1 lub 2 maszyny — 
produkujące opakowania. Koszt 
tej inwestycji nie przekroczyłby 
kwoty 3 do 3,3 min. zł, a w per­
spektywie przyniósłby poważne
oszczędności. (ZAP)

lucji w Wilnie znajduje się

śniegiem i pociąg zatrzymuje 
się na stacji z napisem: Vil- 
nius.

Fr. HRYNIEWICZ

NIE TYLKO DLA RODZICÓW

Wychowawcze 
znaczenie tragedii 

TTistoria kultury potwierdza, że ludzkość w specyficzny 
sposób „lubi” tragedię. Tragiczne zdarzenia dnia co­

dziennego człowiek przeżywa silnie, poddając się działa­
niu tragedii w teatrze, „zasępi się”, zamyśli i popłacze 
w kinie, westchnie głęboko przy czytaniu dramatycznych 
scen i opisów. Taka swoista postawa musi niewątpliwie 
wpływać na wychowanie człowieka, kształtowanie jego 
zasad moralnych. Jakież więc znaczenie wychowawcze 
może mieć tragedia?

Wiadomo, że śmierć i niebezpieczeństwo śmierci wzru­
szają człowieka najbardziej. Szczególnie tego, który ceni 
sobie wysoko swoje życie. W tragedii ginie człowiek-bo- 
hater, reprezentant jakiejś wzniosłej idei. Tragizm — to 
konieczność przedwczesnego zniszczenia wielkiej wartości. 

/Bohater budzący sympatię widza — czytelnika przeżywa 
wielki ból. Ten sam ból (o podobnym natężeniu) rodzi 
się u zwykłego widza, który źródło bólu odczuwa sponta­
nicznie jako zło, z którym walczy bohater. Publiczności 
podoba się siła i rozpęd namiętności widoczne w tragedii. 
Bohater ukazuje jakąś cenioną 7 powszechnie wartość, 
o którą walczy i dla której ginie. Uczucie wzniosłości bu­
dzące się w tragedii cierpienie mu towarzyszące sprawia, 
że człowiek widzi sens istnienia, o którym może nie my- 
ślał, w związku z tym budzą się w człowieku cale akordy 
uczuć (od najniższych do najwznioślejszych). Ich spotę­
gowanie sprawia człowiekowi przyjemność i wywołuje 
poczucie naszej wyższości. Tragedia ukazuje nam jak 
biedną i litości godną, lecz zarazem wzniosłą i wspaniałą 
istotą jest człowiek.

We współistnieniu w nas uczuć poniżenia i wyniesienia 
dopatrujemy się swoistej cechy tragedii (M. Sobeski). Bo­
hater tragiczny cierpi i ginie. Jego działanie jest ko­
nieczne, ale równocześnie i wolne. I ta okoliczność spra­
wia, że widz odczuwa głęboko wielkość bohatera. Widz 
podziwia jego postawę wobec śmierci, to właśnie impo­
nuje. Taki stan psychiczny powstaje wtedy, gdy ginie 
ktoś, kogo ceni się specjalnie, a jego stratę odczuwa sie 
jako zubożenie świata.

Jednym z osiągnięć naszego 
przemysłu było wyprodukowa 
nie udanego modelu popular­
nego projektorka „Bajka” do 
wyświetlania przeźroczy. Roz 
sądna cena (240 zł) powoduje, 
że aparatów tych próżno by 
szukać w sklepacn „Foto-Op­
tyki”. Ci jednakże, którym 
projektory udało się nabyć 
nim zyskały cne znaczną sła­
wę — od czasu do czasu prag­
ną kupić dzieciom nowy film 
do wyświetlania. Czynność ta 
ma wiele wspólnego z rozwią
zyw£n.em
cza wybiera s

rebusów. Przeźro-
na chybił —

trafił ze... spisu tytułów, bez 
możności zapoznania się z na 
zwiskami autorów bajek, ry­
sunków, czy reprodukcją jed­
nego chociażby obrazka.

I znów nasuwa się pytanie' 
dlaczego miałoby być inaczej? 
Przecież tak jest wygodnie.

... pracownikom sławnej 
„Foto-Optyki”.

Kie-dyś załatwiałem coś na
poczcie (Poznań,
ska, obok dworca) 
świadkiem takiej

ul. Głogow-
i byłem 

sceny: do

kupić
sobie niebieskiej żorżety, a 54 
zł metr (Poznań, ok. 20 ub. m. 
ul. Głogowska, sklep MHD opo 
dal „Delikatesów”). Uprzej­
ma ekspedientka odmierza ma 
teriał, zwracając uwagę na 
błąd, wypadający akurat w po 
łowię nabywanego „metrażu”. 
Pani Z nie chce z błędem, 
ekspedientka nie może wy- 
krajać fragmentu z wadą, aby 
dać klientce materiał niena­
ganny; kierowniczka dodaje, 
że ta żorżeta jest drugiego ga 
tunku i błędy są dopuszczalne, 
a w ogóle „taki towar dostali­
śmy”. Alternatywa: nie brać, 
albo wziąć tyle, aby po odrzu­
ceniu kawałka materiału z błę 
dem — pozostało do szycia ile 
trzeba. Wtedy następny klient 
(kolejny błąd chyba trafi się 
nie zaraz) za te same pieniądze 
otrzyma pełnowartościową żor 
żetę. Chyba... chyba, żeby kie 
rowniczkę wyposażyć w upraw

okienka podeszła pewna nie­
wiasta mówiąc, iż otrzymała 
wezwanie w sprawne rzekome­
go niepłacenia radioabona- 
mentu. A przecież tu (okazała 
książeczkę) ma potwierdzenie 
punktualnego regulowania na­
leżności. Urzędniczka obejrza­
ła nieufnie tzw. dowód radio­
foniczny, coś zapisała sobie i 
oświadczyła zainteresowanej: 
— W porządku.

O, nie, Szanowna Poczto! 
Jesteś grubo nie w po­
rządku, wszywając na wy­
rywki 'udzi po to, aby za ich 
pomocą popoprawiać błędy 
własnych pracowników*. Chy­
ba, że się umówimy: za nie- 
punktualne płacenie przez 
abonentów opłat radiofonicz­
nych — odsetki za zwłokę; za 
niepotrzebne wezwank oby­
watela do Wysokiego Urzędu 
— jednomiesięczny „w*olny” 
radioabonament.

Morał? Slogan o podrożeniu 
myślenia stał się wyświechta 
ny. Zdaje się człowiekowi 
jednak że, może być, myśle­
nie stało się tak drog’’e, iż jest
niedostępne niektó-
rych osób. Ż kolei nasuwa się 
jedynie słuszny społecznie 
wniosek, co zrobić z tymi, któ­
rzy powołani są m. in. do 
ułatwiania ludziom ży-
cia, w rzeczywistości je
utrudniają? 1 to nie jest 

ułatwianiem całej spra­
wy...

CYKLOP

NIE TYLKO DLA KODKICOW

J. Kleiner (Tragizm) wyróżnia: tragizm druzgocącego 
losu, tragizm winy, tragizm nadmiernej potęgi zła, tra­
gizm konfliktu wartości niezdolnych do współistnienia, 
rewolucjonizm tragiczny i tragizm ofiary.

Każdy rodzaj tragizmu w specyficzny sposób odzwier­
ciedla walkę Dobra ze Złem. Jeśli Zło zwycięża, 'wtedy 
mamy do czynienia ze szczególnie wstrząsającą formą 
tragizmu. Głęboko przeżywamy także tragiczny konflikt 
dwóch wartości niezdolnych do współistnienia.

Tragedia ułatwia człowiekowi odczucie i poznanie 
norm moralnych ludzkości i zmusza jednostkę do spoj­
rzenia prawdzie w oczy, zmusza go do przyjęcia obiek­
tywnych wartości moralnych po ich głębokim subiektyw­
nym przeżyciu. I na tym polega najwyższa wartość wy­
chowawcza tragedii. Samo poznanie zasad moralnych 
(np. w formie pouczeń; nakazów, zakazów, rozkazów) nie 
ma takiej mocy oddziaływania, jak pobudzenie sfery 
emocjonalnej (zdenerwowanie, rozdrażnienie, zaniepoko­
jenie, zdziwienie, gniew, itrach) z równoczesnym wzru­
szeniem intelektualnym.

Z tych właśnie ujzględów czytamy chętnie młodzieży 
„Obronę Sokratesa’ 1 zalecamy jej oglądanie i czytanie 
Antygony, Hamleta1 oraz śpiewanie lub słuchanie arii 
z Halki...

Unikanie cierpienia w życiu jest zjawiskiem nagmin­
nym, codziennym i dodajmy — normalnym. Ale unikanie 
myślenia i budzenia określonych postaw psychicznych 
powstających w związku z zapoznaniem się z wielkimi 
tragediami, dramatami uważać' należy za niewłaściwe 
Okres wojenny zmęczył społeczeństwo przeżyciami tra­
gicznymi. Stroniliśmy wyraźnie od patosu “tragicznego 
wyzierającego z ekranu filmowego czy beletrystyki Wo- 
lelismy komedię... ’

Jeżeli jednak chcemy wychować młodzież, która nie 
przeżyła okrucieństw wojny i tragizmu z nią związanego 
musimy w procesie wychowania pamiętać o wartościach^ 
które zawarte są w tragedii. Ona właśnie ułatwi umoral- 
nienie młodzieży, ona wskaże człowiekowi najlepiej na

P°ZW°" na ZObOKtnie"ie człowieka dla

Dodajmy . jeszcze i to, że uczucia moralne zbudzone 
równocześnie z uczuciami estetycznymi zdolne są wzru- 
s£ć_do głębi psychikę człowieka. Dr jStr, 4



Pracownicy poszukiwani
Każdą ilość murarzy, robotników, cieśli, 4 de­
karzy, 2 blacharzy i zbrojarza przyjmie zaraz 
do pracy na terenie miasta. Poznania Miejskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 w Poznaniu, 
ul. Droga Dębińska 3b. Warunki płacy według 
nowych stawek w budownictwie obowiązujących 
od 1. kwietnia 1958 r. Hotelu robotniczego nie 
posiadamy. Zgłoszenia: pokój 11. K1647
Dwóch mistrzów ciesielskich zaangażujemy na­
tychmiast. Warunki pracy i płacy do omówienia 
'na miejscu, Hotel robotniczy na miejscu bu­
dowy. Zgłoszenia do Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Terenowego w Trzciance Lubuskiej, ul. 
Świerczewskiego nr 20f. K1797
Inżynierów względnie techników budowlanych 
z uprawnieniami budowlanymi na stanowisko 
kierowników budów, oraz mistrzów' budowla­
nych poszukujemy na budowy Trzcianka. Krzyż 
i Drawski Młyn zaraz. Podania z dokładnym 
życiorysem do Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Terenowego w Trzciance Lubuskiej, ul. Świer­
czewskiego nr 20f, tel. 458. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu. K1798 
Głównego księgowego poszukuje Oddział PZZZ 
w Środzie. Warunki do omówienia na miejscu.

K1815

Kcmornik Sądu Powiatowego Rew. III 
w Poznaniu, ul. Młyńska la, pokój 2 na 
mocy przepisu art. 608 K. P. C., podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 16 kwietnia 
1958 r. o godz. 11,30, przy ul. Ratajczaka 18 
(Pasaż Apollo) w Poznaniu odbędzie się

LICYTACJA 
ruchomości jednego bufetu stołowego, 

należącego do dłużnika Józefa Chilimoniu- 
ka, oszacowanego na kwotę 8.000,— zł. Bu­
fet w. w. można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

K1857

ZAKUPIMY WIĘKSZĄ ILOŚĆ

TARCICY wzgl.
dłużycy Hściusiej i wksSsj

Oferty z podaniem ceny należy kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K1861.

SKŁAD ZAOPATRZENIA TECHNICZNEGO 
LEŚNICTWA I PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 

POZNAŃ, ulica Rateńczaka 19

Przodownika z dwudziestoma pracownikami 
sezonowymi przyjmie od 1 kwietnia lub 
10 kwietnia 1958 r. PGR Próchnowo, poczta i 
stacja kolejowa Margonin, pow Chodzież. Przy­
stanek autobusowy na miejscu. Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego dla PGR. 18850p

ogłasza

GABINET
KOSMETYCZNY 

dyplomowanej kosmet. 
Lachowskiej, Poznań,

Głogowska 70.
USUWA: piegi, trą­

dzik, łupież, tłustość 
włosów, zbędne o- 
włosienie na twarzy, 

ZAPOBIEGA: wypada­
niu włosów. 10233g

OGUMIENIE
1180 X 165 z obręczami 

SPRZEDA
w ramach upłynnienia
Z. P. G. „STOMIL” 

w Poznaniu, 
ulica Starolęcka 18. 
Informacji udzieli 
Dział Zaopatrzenia.

K1864

Różne

Dwóch kierowników sklepu branży gospodar­
stwa domowego, kasjerkę oraz pracownika na 
stanowisko inwentaryzatora przyjm;e zaraz 
Przedsiębiorstw'!) M. H. D. Artykułami Gospo­
darstwa Domowego w Poznaniu, ul. Konfede- 
racka, barak 5. Zgłoszenia osobiście w pokoju 
nr lOa. K1837
Laborantkę analityczną na Oddział Zak żny, 
hydraulika i robotnika zatrudni zaraz Szpital 
Miejski im. J. Strusia w Poznaniu, ul. Szkol­
na 8/12. Korzystne warunki płacy do omówie­
nia w Ref. Kadr szpitala. K1841
Inżyniera budowlanego wzgl. technika z długo­
letnią praktyką zatrudni z dniem 15 kwietnia 
1958 r. Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane w Świebodzinie. Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie. Mieszkanie zapewnione. K1843
Księgowego - bilansistę z długoletnią praktyką 
oraz referenta płacy i pracy zaangażuje natych­
miast Państwowe Przedsiębiorstwo o charakte­
rze produkcyjno-usługowym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla K1845.
Pielęgniarki dyplomowane, salowe i sprzątaczki 
oraz palaczy c. o. i robotników zatrudni zaraz 
Państwowy Szpital Kliniczny nr 2 w Poznaniu, 
ul. Przybyszewskiego 49. 10147g

III PRZETARG NIEOGRANICZONY
samochodu osobowego — limuzyny MERCEDES 

typ 290.
Przetarg ustny odbędzie się 29 kwietnia 1958 r., 

o godz. 10 w lokalu przedsiębiorstwa.
Cena wywoławcza wynosi 8.438,— zł. Wadium 

w wysokości 850,— zł należy złożyć najpóźniej 
w przeddzień przetargu w przedsiębiorstwie. 
Samochód można obejrzeć w magazynie przed­
siębiorstwa w Gnieźnie, przy ul. Witkowskiei 1 '3.

K1833

ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO 
„STOMIL" 

POZNAN, ulica Starołecka 18 

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na badanie gromochromów w okresie przed 
burzowym, zakres badania obejmuje 120 

sztuk uziemnień.
Bliższych informacji udzieli Dział Głóv/- 

nego Mechanika i Energetyka, teł. 82-91, 
wewn. 43.

Oferty prosimy składać do dnia 19. IV. 
1958 r. ‘

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne.

Zastrzegamy sobie wybór oferenta. K1863

Kupno

Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki Poznań - 
Sołacz Grudzieniec 66 
_____________________ 5389° 
Swetry oraz inne prace 
trykotarskie wykonuję. 
Górczyn, Zgoda 34 m. 1.

10120g

SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA
Poznań, ul. Głogowska 25

poleca:

dziabki do prac leśnych, 
dziabki do prac ogrodowych 

dziabki do ziemniaków,
kosy do trawy i zboża

mączkę ze skorup jaj, jako paszę dla drobiu — maty słomiane 
ogrodnicze i zabezpieczające przy hodowli zwierząt futerko­
wych — oprawy do siekier, szpadli, mioteł i łopat — taczki 
drewniane i żelazne — wózki gospodarcze — ramy inspekto­
we do montowania przenośnych szklarń oraz sprzęt ogrod­

niczy i pszczelarski
w punktach sprzedaży:

Poznań, ul. Spichrzowa 6
Poznań, ul. Szewska 21

Poznań, ul. Dąbrowskiego 1 i 53 55
K1808

PRZETARG II
RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA 
PRACY STOLARZY W POZNANIU 
ulica Kosińskiego 24, tel. 42-26, 639-85

ogtasza II przetarg
na sprzedaż

CIĘŻAROWEGO SAMOCHODU 
marki FORD V-8

Przetarg publiczny odbędzie się zgodnie 
z treścią zarządzenia Ministra Komunikacji 
z dnia 8 maja 1957 r. ogłoszonego w Moni­
torze Polskim nr 55 z dnia 20. VII. 1957 r. 
w dniu 28 kwietnia br o gedz. 10 przy 
ulicy Kosińskiego 24. Samochód można 
oglądać do dn. 27 kwietnia od godz. 10—12.

Cena wywoławcza 10.000,— zł.
Przystępujący do przetargu zobowiązani 

sa do złożenia w terminie do dnia 27 kwiet­
nia 1958 r. wadium w wysokości 1.000,— zł 
w kasie Spółdzielni.

W nrzetargu mogą brać udział: przedsię­
biorstwa prywatne, spółdzielcze, organiza­
cje oraz osoby prywatne posiadające ze-
Zwolenie. K1799

Mężczyzn do pracy w służbie więziennej w jed­
nostkach Poznań, Gniezno przyjmie Centralne 
Więzienie w Poznaniu. Wymagane wykształce­
nie 7 klas szkoły podstawowej, uregulowany 
stosunek do powszechnego obowiązku wojsko­
wego, wiek do 35 lat, odpowiedni stan zdrowia. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, Poznań, Młyń 
ska 1. 10178g

Puch, pierze używane i 
nowe kupuje. Polplume. 
Poznań, Rynek _ Łazarski 
2 (piwnica) od godz, 9—13.

4575g
Kupię barak mieszkalny 
w dobrym stanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10122g.

Praca
Potrzebna szwaczka do 
szyoia krawatów z kroje­
niem i bez. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9918g.
Kto chce szyć krawaty z 
plastyku na gumce. Oferty 
z ceną do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
9919g.

Przyjmę chłopca lub eme­
ryta do hodowli nutrii. 
Tel. 518-58 od godz. 8—17. 
Poznań - Winogrady, ul. 
Wójtowska 15. 10150g
Lekarza-dentystę na dłuż­
sze zastępstwo w Pozna­
niu — poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10170g.
Pomoc domowa z gotowa­
niem potrzebna na pleba­
nię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10189g.
Gospodyni na plebanię 
potrzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10190g.
Gosposia starsza szuka za­
jęcia do małej rodziny — 
z mieszkaniem, ^zastąpi 
panią domu. OferTy Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10200g.

Pomoc domowa potrzeb­
na na stałe. Poznań, 23 
Lutego 11 m. 9. lOUlg
Pomoc domowa, osoba sta 
teczna ewent. dochodzą­
ca dla 2 osób, może być 
rencistka zaraz potrzeb­
na. Zgłoszenia: Poznań, 
Engla 29 m. 2. 10202g
Ogrodnik fachowiec przyj 
mie pracę w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 10238g.

Ciągnik w dobrym stanie 
spiesznie kupię. Edward 
Janeda, Konarzewo, pow.
Poznań. 10162g
Opony 15 X 500 X 525 
16 X 500 X 525 kupię.
znań, Magazynowa 
Niemszewski.

lub
Po­
ił,

10181g
Wózek czeski ceratowy i 
łóżeczko metalowe z siat­
ką kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10203g.

Sprzedaż

Nauka
Kursy kroju, szycia i mo­
delowania, kapeluszni- 
ctwa malowania na tkani­
nach, języków obcych or 
ganizuje Towarzystwo 
Krzewienia Wiedzy Prak­
tycznej w Poznaniu. Tnfor 
macje i zapisy w sekre­
tariacie kursów Poznań, 
Woźna 12, pokój 11. tel 
15—61, Od godz. 16—19. so 
bota 14—16. KI842
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a oarter 576tg

Osie z kołami 750 X 20 do 
wozów konnych dostarcza 
„ Autometal”, Poznań-Je- 
życe, Miła 17, tel 834-33.

7943g
Wózki ceratowe lakiero­
wane spacerówki ,, War­
szawa” poleca: Lesiński, 
Poznań, Żydowska 33.

8327g
Motocykl WFM nowy 
sprzedam. Adires wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 19527p.

| oGŁOszEma drobne
Samochód osobowy Fiat 
500, stan idealny oraz 
motocykl NSU 250 sprze­
dam. Redman, Między1- 
rzecz Wlkp., Orląt 5.

192520
Samochód „Moskwicz” 
starszy model, stan bardzo 
dobry sprzedam. Między­
rzecz Wlkp., tel. nr 446.

19255p
Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel-Kadet” w bar 
dzo dobrym stanie na cho 
dzie. Zgłoszenia: Poznań, 
tel. 636-38 10108g
Sprzedam wózek koszyko­
wy. Poznań, Matejki 57 
m. 78. Zgłoszenia od godz.
17. 10114g
Sprzedam samochód „Wart 
burg” — nowy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10119g.
Sprzedam motocykl 125 
ccm w b. dobrym stanie. 
Bernacik, Luboń 3 (ulica 
Kolejowa 51 m. 5. 10123g
Motocykl ZUndapp 600 
ccm, pompę elektryczną 
do wody, mieszarkę pie­
karską tanio sprzedam. 
Poznań, ul. Palacza 30, tel.
641-13 10!26g

Lokal?

Sprzedam 
centralnego
domków 
większą 
żebrowe

kaloryfery do 
i ogrzewania

1-rodzinnych
ilość oraz rury 
różnych średnic

i długości. Suszarnia drew 
na, Swarzędz, ul. Dworco­
wa 13a. Zawadzki. 10137g
Wózek dziecięcy głęboki 
sprzedam. Poznań, Ko­
mandoria, ul. Tomickiego
7 m. 10144g
Sprzedam motocykl ..Ja­
wa” na 16-kach. Poznań,
Findera 37 m. 6. 10148g
Bobrzyki różnej wielkości 
od 6 tygodni oraz matki 
z młodymi, samice kryte 
oraz klatki przenośne 
sprzedam. Poznań-Wino- 
grady Wójtowska 15, od 
godz 17 lub tel. 518-58 od
godz. 8—16. 10151g
Sprzedam motorower 
..Simson” nowy. Poznań, 
ul. Długa 8 m. 12, godz.
16—19. 10154g
Sprzedam kilka uli z 
pszczołami. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 10163g.

Udzielam języka niemiec­
kiego (konwersacji) oraz 
gramatyki francuskiej i 
łacińskiej. Poznań, Druż- 
backiej 1 m. 7 od godz. 
16—18. 9386g

Uwaga! POM-y 1 Komite­
ty Elektryfikacyjne, pole­
cam liny stalowe 1 prze­
kręcam aluminium na róż­
ne kwadraty. K. Majkow­
ski, Czerwonak, koło Po-

Repatriant sprzeda samo­
chód osobowy BMW z no­
wym silnikiem 6-cylindro- 
wym. Wiadomość: Woj­
ciechowski, Szczecin, He-

Sprzedam pług wywraca­
ny, specjalność do orania 
ogrodów. Poznań, Jeżycka 
35 m. 1. 19165g
Sprzedam używaną sypiał 
nię, kuchnię. Nowacka, 
Poznań, Chociszewskiego 
19. 10168g

znania. 9922g

leny 14 m. 4. 10128g
Sprzedam motocykl BSA 
500 ccm w bardzo dobrym 
stanie. Chromownia, Po­
znań. Dąbrowskiego 79

10130g

Witryny orzechowe sprze­
dam. Stolarnia, Poznań, 
Czantoria 1. 10169g

Zamienię dwuizbowe mie­
szkanie w Otwocku, bit­
ko dworca kolei elek­

trycznej na wreksze w wo­
jewództwie lódzk;m lub 
poznańskim. Listy z opi­
sem mieszkania, adreso­
wać: Otwock, skrytka po-
cztowa l K18?'
2 pokoje (37 m2 i 25 m* 
z balkonem i przynależm-
ściami, o., III piętro,
przy ul. Mickiewicza za­
mienię na 1 pokój duży 
z kuchnią, łazienką, samo­
dzielny, najchętniej śród­
mieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10449g.
2 niewielkie, ciepłe poko­
je z kuchnią, łazienką, ko­
rytarzem, wspólne, żarnie 
nię na 2 duże lub 2*/s sa­
modzielne komfortowe. 
Zgłoszenia: Poznań, tele­
fonicznie nod 87-51 lub O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
10109g,_________  
2 pokoje z kuchnią samo-
dzielne na
mienię na 
kuchnią

Jeżycach za- 
3 pokoiowe z

wzgl.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
10112g____

większe. 
Ogłoszeń, 

3 dla

Zamienię pokój 20 m2 z 
używaniem kuchni i przy 
należnościami w śródmie­
ściu na pokój z kuchnią 
samodzielne. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 10113g. 

DYREKCJA CUKROWNI GLOGÓW-NOSKOWICE 
W GŁOGOWIE, pow. Głogów, woj. zielonogórskie

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:
1. zabezpieczeń i synchronizacji generatora 2200 

kW 500 V;
2. instalacji kanalizacyjno-wodociągowej części 

osiedla;
3. przepustu wodnego przez wał powodziowy;
4. remontu silnika spalinowego „Diesel ’.

Termin sikładania ofert upływa w dniu 20 ma­
ja 1958 r. o godz, 12. Oferty w zalakowanych ko­
pertach z napisem „Przetarg” składać należy 
w kancelarii głównej Cukrowni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert w Cukrowni nastąpi w gabinecie 
naczelnego dyrektora w dniu 23 maja 1958 r. 
o godzinie 10. Zastrzega się prawo wyboru ofe­
renta bez względu na wysokość oferowanej su­
my wykonawstwa oraz odstąpienie od przetargu
bez podania powodu. K1714

ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY WSR 
ZŁOTNIKI, pow. Poznań, st. kol. Złotniki

OGŁASZA PRZETARG
na 3 konie 3-letnie i 6 źrebaków tarpanów 
2 i 1-rocznych w dniu 22 kwietnia 1958 r. 

o godz. 10.
Przed przystąpieniem do przetargu nale­

ży złożyć w biurze ZD kaucję w wysokości 
1.000 zł od konia i 500 zł od źrebaka.

Przystępujący do przetargu winien oka­
zać się zaświadczeniem Rady Narodowej
o potrzebie zakupu. K1853 

_____ -i

DYSPONUJEMY
RESZTKAMI TYNKÓW SZLACHETNYCH 
(TERRABONY) O RÓŻNYCH KOLORACH 
Z PRODUKCJI 1957 ROKU, które oddamy 
po cenach zniżonych reflektantom pań­
stwowym, spółdzielczym lub prywatnym.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje:
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT ELEWACYJNYCH 

DZIAŁ ZAOPATRZENIA, PO INANl,
ulica Woźna, pokój nr 8.

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję ró­
wnież spadkowe, Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26, tel. 87-95. 968 4g
Kupna domów, parcel, go­
spodarstw poszukuję. Po­
dać opis 1 cenę. Pośred­
nictwo Ulichnowski, O- 
strów Wlkp., Sowińskiego
35. 19067p
Działka budowlana w Ko­
bylnicy dobrze położona 
do sprzedania. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 pod 10118g.
Kupię małą parcelkę w 
dzielnicy Grunwald. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10149g.

K1787

Różne
Kołdry puchowe, wełnia­
ne, watowe wykonuje 
szybko, solidnie Pracow­
nia Kołder. Halina Czaj­
ka, Kościan, Kościuszki 
38, dawniej Warszawa, 
Marszałkowska 147. 8701g
Obuwie, botki na kauczu­
ku, mikrogumie, rozprute 
traktory, śniegowce, dęt­
ki, opony, naprawia Wi- 
gum, Poznań, Strzelecka
21, tel. 96-40. 6048g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie. 
Z. Kopaczewski, Słupca, 
ul. Warszawska 32. 6136g

"■ t
Dnia 10 kwietnia 1958 

zasnął w Bogu, opa­
trzony Olejami św., 
mój ukochany mąż, 
nasz troskliwy ojciec, 
teść i dziadek, prze­
żywszy lat 81, śp.

LUDWIK 
JAŚKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się 
w niedzielę, 13 bm., 
o godz. 17,30 z domu 
żałoby Poznań-Żegrze, 
Slęzańska 7 na cmen­
tarz parafialny w Ze­
grzu.
W smutku pogrążeni 

żona, córka, synowie, 
synowe, zięć i wnuki 

10585g

t
Dnia 10 kwietnia 1958 

zmarł, opatrzony Ole­
jami św., przeżywszy 
lat 72, śp.

Władysław
Duszyński
Pogrzeb odbędzie się 

w poniedziiałek, 14 bm., 
o godz. 10,30 z kaplicy 
cmentarza przy ulicy 
Bluszczowej na Dębcu.
W smutku pogrążona 

RODZINA
10582g

Motocykle „Jawa” 350 
ccm na 16-kach oraz „Ja­
wa” 250 ccm w idealnym 
stanie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19410p.

Sprzedam motocykl SHL. 
Środa Wlkp., ul. Kościel­
na 4, w podw., od godz.

Dziewiarską maszynę ,.Re- 
cord Knitter” sprzedam. 
Cena 6.500 zł. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 10175g.

Zamienię pokój z kuchnią 
w Jaworznie na mieszka­
nie w Poznaniu lub oko­
licy. Starzyński, Jaworz­
no, Osiedle stałe, blok 9 
m. 17. 10138g

Sprzedam 3 ha ziemi pszen 
no-buraczanej koło Wro­
nek w całości lub po hek­
tarze jako działki budów 
lane. Szamotuły, ul. Fe­
liksa Nowowiejskiego 12.

10152g

Zawrę umowę na sukce­
sywną dostawę 500.000— 
1.000.000 szt. cegły mecha­
nicznie wyrabianej. Ce­
gielnia Polowa, Julian Ro- 
baczewski, Gorzów Wlkp.,
ul. Błotna 30. 19250p

16—18. 10136g
Krowę wysokocielną sprze 
dam. Poznań, ul. Junikow-

Sprzedam krowę cielną.
Poznań, Rataje 41/43.

10139g

ska 42. 10191g
Motocykle „Csepel” — 
przejechanych 3.000 km, 
WFM nowy sprzedam, Po- 
znań-Winiary. Łegockiego

Dnia 9 kwietnia 1958 r. zmarł, nasz długoletni 
pracownik

Leon Betka
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm., 

o godz. 12 z kostnicy cmentarnej na Junikowie. 
Rada Zakładowa Dyrekcja Współpracownicy

ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH
OKRĘGOWEGO ODDZIAŁU W POZNANIU

24 m. 2. 10180g
Rvmarską maszynę płaską 
..Singer” KI. 45 D 93 obu­
stronna w idealnym stanie 
sprzedam. Poznań, Kosiń-

Zamienię duży pokój z 
kuchnią słoneczne, wyso­
ki parter, samodzielne 
(Winiary) na podobne z 
małą kuchenką. Dla chęt­
nych dzierżawa ogrodu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10146g,_____________
Technik kawaler spokoj­
ny, uczciwy, poszukuje

Wezmę w dzierżawę par­
celę opłotowaną (światło, 
woda), poza miastem przy 
dogodnej komunikacji. 
Wyczerpujące oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10172g.

Bieliźniarskie prace, haft, 
dziurki, okrętka, zyk - zag 
wykonuję. Górczyn, Zgo-
da 34 m. 1. 10121g

skiego 25 m. 3. 10182g

pokoju 
przy 
Biuro

umeblowanego 
rodzinie. Oferty 
Ogłoszeń, Swier-

czewskiego 3 dla 10157g.

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci uko­
chanego męża, śp.

Pilnie poszukuję pokoju 
oddzielnego, dzielnica obo 
jętna. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10173g.

Sprzedam parcelę 2.400 ni2 
w Czerwonaku przy sta­
cji. Cena 40.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10183g.
Kunię domek 1-rodzinny, 
wolny do 60 tys. zł. Oko­
lica Poznania do 30 km. 
Warunek: dogodna komu­
nikacja. Wiadomość: Po­
znań 5, ul. Kosińskiego 2a
m. 35. 10196g

Zguby

Sprzedam urządzony sklep 
warzywniczo - spożywczy 
w dobrym punkcie z po­
wodu choroby. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
10129g.
Nawiąźę kontakt z pry­
watnymi właścicielami 
wytwórni art. z tworzyw 
sztucznych celem złożenia 
poważniejszego zamówie­
nia na atrakcyjny artykuł 
według patentu Urzędu 
Patentowego. Wągrowiec, 
Hoffmann, Kościuszki 41. 

10125g

Matrymonialne

Dnia 10 kwietnia 1958 r. zmarł

Władysław Duszyński 
długoletni sumienny pracownik Prezydium 
Woj. R. N.

Cześć Jego pamięci! 
PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ RADY

• NARODOWEJ M. POZNANIA 
RADA MIEJSCOWA ZW. ZAW. PRAC.

PAŃSTWOWYCH I SPOŁECZNYCH
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

14 bm., o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej
I na Dębcu. K1886

Jana Nieruchomości

Dnia 10 kwietnia 1958 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 70, mój najdroższy mąż, nasz ko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

Antoni Jaworski
Pogrzeb odbędzie się 14 bm.. o godzinie 10.30 
k-plicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, CÓRKI, ZIĘĆ I WNUCZKI

Poznań-Luboń, ul. Okrzei 52. 10639g

Zbikowskiego
zostanie odprawiona 
msza św, w poniedzia­
łek, 14 bm., o godz. 7 
w kościele Sw. Micha­
ła przy ul. Stolarskiej.

Posiadamy wybór parcel 
ziem’ ornej, gospodarstv 
will, kamienic oraz dom­
ków rodzinnych od 1—3 
poko’ z kuchnią Konce-

Pinczerek czarny (piesek) 
zaginął w poniedziałek po 
południu. Oddać za wyna­
grodzeniem. Poznań. Dłu­
gosza 5 m 3. 10153g

sjonowane 
wszelkich 
M Darna

pośrednictwo 
nieruchomości 
Poznań. Czer-

O tym zawiadamia 
ŻONA 

Poznań, Zeylanda 1. 
10305g

wonej Armii 51 w oodwó 
'zu. przejście przez pla' 
burtowy 9581'

Zgubiono dnia 9 bm. o go­
dzinie 5.30—6 zegarek ręcz 
ny w autobusie, tramwa­
ju na trasie Wydmy—Gło­
gowska 17. Uczciwego zna 
lazce proszę o zwrot za

Wdowa inteligentna posła 
dająca willę 1-rodzinną, 
sad i hodowlę nutrii, po­
szukuje pana w celu ma­
trymonialnym, samotnego 
od lat 45—60 z gotówką, ce 
lem wspólnej pracy. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10105g.

Oddam gospodarstwo w 
dzierżawę bez inwentarza 
Stanisław Rewers, Wilko- 
wyja, poczta Kiecko, oow.

wynagrodzeni °m. 
man. Poznań.
Wys^eborska 11.

Her- 
Wvdmy. 

lM53g

Kawaler lat 37, spokojny 
nauczyciel, szuka towarzy 
szki życia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 13106g.

Gniezno. 19251p

Druk: Zakłady Graficzne im M. Kasprzaka
w Poznaniu. R.3



Sawę przepisy 
starej gry

Decyzją Ministerstwa Finansów 
wszystkie lokalne gry liczbowe zo 
stają ujednolicone w tym sensie, 
że na nowych kuponach znajdą 
się liczby od 1 do 49. Zmiana sy­
stemu gry obowiązywać będzie 
już od najbliższego poniedziałku 
i poznańskie „Koziołki". Ponie­
waż wielu uczestników gry zaopa 
trzyło się w większą liczbę do tej 
pory ważnych kuponów, dyrekcja 
„Koziołków*’ umożliwiła im wy­
mianę starych kuponów na nowe. 
Wymienić je będzie można we 
wszystkich punktach odbioru.

Fundusze z „Koziołków" — war 
to to podkreślić — rozdziela się 
głównie na budowę domów i ich 
remonty. Tak np. w ubiegłym ro­
ku Poznań uzyskał z tego źródła 
18.374 tys. zł. Część funduszów 
(800 tys. zł) otrzymał Wydział 
Zdrowia, 3 min. zł — Politechni­
ka poznańska na budowę domu 
studenckiego. W tym roku z fun­
duszu „Koziołków” buduje się li­
nię tramwajową na ul. Podwale — 
2.300 tys. zł i blok mieszkalny 
przy ul. Podstolińskiej — 1.693 tys. 
zł. Prezydium Woj. Rady Narodo­
wej otrzjunało w ubiegłym roku
4.663 tys. zł, przeznaczając je 
budowę mieszkań i remonty.
in. Środa uzyskała 250 tys. na 
kończenie budowy domu przy 
Kilińskiego 13, Ostrów WIkp. 
trzymał 350 tys. zł, Gniezno — 
tys. zł i Krotoszyn — 226 tys.

na 
M.
u- 
ul.
o- 

539 
zł.

Serce i... pieniądze
Wszystkie państwowe domy 

dziecka znajdujące się w 
Wielkooolsce, charakteryzuje 
jedna wspólna bolączka. Od­
płatność, a raczej niewywiązy 
wanie się rodziców z tego cbo 
wiązku. Kierownictwa domów, 
a szczególnie Oddział Opieki 
nad Dzieckiem przy Prezy­
dium WRN od lat już nie mo­
gą przekonać rodziców, że za 
pobyt dziecka w zakładzie na 
leży uiszczać pewną, zresztą 
w wielu wypadkach minimal­
ną opłatę. Procedura ściąga­
nia odpłatności trwa nieraz 
całe lata. Ileż to pochłania 
czasu i pieniędzy!

W 11 domach dziecka prze­
bywa obecnie 1020 dzieci. 
Wszystkie zakłady są więc 
przepełnione. 30 proc, dcstaje 
się do nich z postanowień są­
dowych. Pozostała ilość — to 
dzieci rodzin wielodzietnych, 
sieroty, półsieroty lub dzieci 
rodziców . znajdujących się w 
trudnej sytuacji materialnej, 
czy też takich, których stan
zdrowia zmusza

Z innych gier liczbowych, w któ­
rych mieszkańcy Wielkopolski bio 
rą udział, przyznano Poznaniowi i 
województwu w 1957 roku — 1.050
tys. zł. (M)

Dodatkowo 
po 3.542 zł

W dodatkowym losowaniu „Ko­
ziołków" stwierdzono 48 kuponów 
z pięcioma trafieniami. Nagrody 
po 3.542 zł otrzymają właściciele 
kuponów: nr 4979 z pktu odbioru 
nr 93, 14093 (159), 10119 (60), 6Jd5
(260), 7475 (6), 11905 (66), 5560 
6227 (101), 10848 (88), 19994 (74), 
(87), 6037 (88), 4961 (8), 5893 
21873 (79), 27138 (74), 3910 (125), 
(197), 2230 (214), 5191 (8), 6414 
6840 (59), 3027 (175), 5617 (219),

(233), 
17227 
(195), 
10227
(33), 

15439
(179), 8724 (20), 11170 (57), 19927 (71), 
1791 (15), 1931 (244), 4450 (124), 162G3 
(217), 11170 (172), 1563 (188), 16310 
(57), 11089 (10), 7926 (149), 17911 (173). 
3938 (3), 5830 (122), 11324 (204), 9790 
(204), 6803 (256), 12161 (1), 18161 (237), 
4182 (40), 10763 (10) i nr 14652 z p.
odbioru nr 187. (M)

Będq mieli światło
Jest dżdżysty i chłodny dzień. Przed sklepem GS stoi 

grupa, kobiet. Oczekują widocznie na jakieś atrakcyjne 
towary, przywiezione przed chwilą z Leszna. Czy będą 
to cytryny, pomarańcze, a może żarówki? Nie. żaden 
z wymienionych artykułów. Przywieziono naftę(?). Tak 
naftę. Położona o parę kilometrów od stolicy powiatu 
Święciechowa nie ma światła elektrycznego. Nafta 
i szkła do lamp są więc tu bardzo poszukiwanym to­
warem.

swej 
okres 
ogół 
płacą

pociechy
do oddania 

na pewien
do zakładu. Ci ostatni na 
bez żadnych trudności 

należności. Wysokość
odpłatności jest zresztą zależ 
na od warunków materialnych

Od Noteci 
po Barycz

POM w Sarnowie (pow. 
wszelkie usługi z zakresu

Rawicz) 
uprawy

ziemi wykonuje po zniżonych o 
10—9 zł cenach. Ponadto jego 
warsztaty w Sarnowie i Jutrosi­
nie przyjmują maszyny rolnicze
do remontu. (wt)

W Pleszewie sklepy PSS często 
cierpią na brak gatunkowych pa­
pierosów 1 cygarniczek. Stąd na-
rzekania palaczy. (sk)

W Jedlcu nauczyciel, Andrzej 
Pływaczyk, mieszka z żoną u swo 
jej teściowej. Razem 6 osób zaj­
muje pokoik i kuchenkę... Czy to
nie... za dużo?... (em)

Na szafie w pokoju skarbni­
ka tamtejszego prezydium stoi 
rząd zakopconych lamp nafto­
wych. Spoglądam na nie i ze 
współczuciem myślę, jak to 
trudno żyć święciechowianom 
w długie wieczory bez elek­
tryczności. Siedzący naprzeciw 
mnie skarbnik — pan Stefan 
Matysiak — uśmiecha się. Jak­
by domyślając się o czym chcę 
z nim mówić, komentuje moje 
spojrzenie.

— Nasza niedola wkrótce się 
skończy. Jeśli pan dobrze roz­
glądał się po ulicach, to na 
pewno zauważył nowe słupy, 
podpórki na dachach i pierw­
sze metry linii elektrycznej.

Zimno było i zacinał lekki 
kapuśniaczek więc zaniedba­
łem dziennikarskiego obowiąz­
ku wszechstronnej obserwacji. 
Nie chciało mi się podnieść 
głowy do góry. Oczywiście nie 
przyznałem się do tego czynu 
Matysiakowi. Ten ciągnął da­
lej.

— Zgiewało nas. W marcu 
ub. roku na gromadzkim ze­
braniu postanowiliśmy elek­
tryfikację. Wybraliśmy komi­
tet. Na jego czele stanął, jak 
zawsze dzielny Henryk Woj-

wysiłkiem pomagał pokonać 
piętrzące się trudności.

Oczywiście, nie poszło tak 
gładko, jak by można sądzić 
z tego opisu. Nie wystarczyła 
sama chęć posiadania elek­
tryczności. Święciechowa jest 
w planach elektryfikacji, ale

Mystki (pow. Września) mają a- 
leję topolową, która straszy su­
chymi konarami. Przypuszczalnie 
dotknęła je jakaś drzewna choro­
ba. Gromada Targowa Górka da­
remnie stara się w Wydziale Ko­
munikacji o wycięcie tych su-
chych drzew. (stp)

ciech tutejszy gospodarz
małorolny. Chyba w przewa­
żającej mierze jemu zawdzię­
czamy, że już niewiele brak 
do upragnionego światła elek­
trycznego. On to swoją popu­
larnością porwał ludzi; praco­
witością i nie szczędzonym

Ożywienie
w pow. gnieźnieńskim

Aktywizacja naszych miast i 
miasteczek z każdym dniem 
przybiera na sile. Nieczynne i 
zaniedbane do niedawna obiek 
ty rozpoczynają rozruch pro­
dukcyjny, a inne rozszerzają i 
zwiększają sumy dochodu sa­
mą swoją produkcją.

Weźmy dla przykładu po­
wiat gnieźnieński. W Kłecku 
nastąpi w br. rozbudowa wy­
twórni pieców przenośnych, 
co pozwoli zatrudnić dodatko­
wo 7 osób.

W Kiszkowie dzięki rozbu­
dowie zakładu konfekcyjnego 
zatrudnienie zwiększy się o 
14 osób, głównie kobiet. Rów­
nież zakład konfekcyjny w 
Witkowie zwiększy zatrudnię 
nie w ramach pracy chałupni­
czej o 25 kobiet.

W Czerniejewie projektuje 
się uruchomienie wytwórni ro 
boczego obuwia na drewnia­
nych spodach, która zatrudni

miało to nastąpić za parę lat. 
Nie pomagały starania. Plan 
okazał się niewzruszony. W 
decydującym momencie nie 
zabrakło jednak silnej woli. 
Swięcjechowianie zdecydowali 
„zelektryfikować się” na wła­
sny koszt. Na jednym z zebrań 
postanowiono dobrowolne o- 
podatkowanie. Będą więc soli- 
.darnie płacić po 800 zł od każ­
dej rodziny i 240 zł od hekta­
ra.

Do wspólnej elektryfikacji 
przystąpili w zasadzie wszy­
scy mieszkańcy. Nie zabrakło 
tutejszej parafii, PGR i GS. 
Udział władzy terenowej w 
tym przedsięwzięciu pozwoli 
także na oświetlenie ulic i 
rynku. Nie wszyscy jednak 
mieszkańcy okazali się soli­
darni. Pewna grupka Swięcie- 
chowian nie podjęła społecz­
nej inicjatywy i odmówiła u- 
działu w przedsięwzięciu. O- 
świadczyli oni, że „światło so­
bie założą, gdy już wszystko 
będzie gotowe”. Pomylą się, 
gdyż wydane przed kilku dnia­
mi zarządzenie Min. Rolnic­
twa przewiduje spłatę kosztów 
ogólnej instalacji przez dołą­
czających się do sieci.

Roboty w Swięciechowej są
bardzo zaawansowane już
wkrótce zabłysną żarówki, za­
grają radia (niektórzy już je 
kupili), ruszą elektryczne sil­
niki. (zm)

Kwiecień Imieniny

12
sobota

KALISZ

Juliana,
Zenona

,Brat marno-

dowa; 18 — Felieton literacki; 
18.10 — Muzyka taneczna; 19.15 
— Koncert reklamowy: 19.30 — 
Z najpiękniejszych operetek; 
20 — Aud. estradowa; 21.26 — 
Wiad. sportowe; 21.30 — Wie­
czór rozrywkowo-taneczny; 20 
— Teatr Eterek; 23.10 — Roz­
mowa z członkami grupy zi­
mującej na Spitsbergen; 23.25 
— 2 Noveletty d-dur z op. 21.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 19 i 21.

trawny*’; ZDUŃSKA WOLA — 
„Mieszczki modne";

K i na
KALISZ — Stylowe: „Dziew 

częta z Immenhoff” (NRF, 7 
1); Wolność — „Listy z moje­
go młyna" (franc., 14 lat); 
OSTRO W — Słońce: „08/15 — 
Koszary" (NRF, 18 1.); GNIEZ­
NO — Lech: „Droga życia" 
(meksyk., 16 1.); Polonia — 
„Deszczowy lipiec" (polski, 16
1.); LESZNO — 
„Monsleur Ripois* 
lat);

Radio

Sportowiec:
(franc., 18

RADIO —
NIEDZIELA

10 — Radiowy magazyn woj­
skowy; 10.30 — „Na wesoło": 
10.50 — Skrzynka ogólna PR: 
11 — Słuchamy muzyki ludo­
wej; 11.30 — .Księga papugi" 
— fragm. legend perskich; 
13.22 — Technika i problemy; 
13.42 — Tydzień muzyki wę­
gierskiej; 14.45 — Aud. histo­
ryczna; 15 — Z żj/cia Związku 
Radzieckiego; 15.30 — w nie­
dzielne popołudnie; 16 — Kon­
cert chopinowski; 16.30 — Li­
sty z teatru; 17 — Koncert est­
radowy; 18 — Klub 60-ciu;

rodziców, 
ka wynosi 
najwyższa 
— 660 zł.

Najmniejsza staw- 
65 zł miesięcznie, 

(pełna odpłatność)

80 osóo, w tym około 
kobiet.

Ponadto Powiatowe 
siębiorstwo Przemysłu

SOBOTA 
PROGRAM I
Fala 1.322 m

15.10 — Muzyka dla wszyst­
kich; 16 — Z życia Związku 
Radzieckiego; 16.30 — „Teodor 
Szaliapin” — aud. słowno-mu­
zyczna; 17 — Aud. dla dzieci: 
17.30 — Węgierska muzyka lu-

19.05 
19.15 
PR;
oraz

— Felieton aktualny;
— Gra orkiestra taneczna 
19.45 — Muzyka taneczna 

wyniki najciekawszych
imprez sportowych; 20 — Na 
radiowej estradzie; 21.36 — 
Wiadomości sportowe; 22.23 — 
Muzyka taneczna; 23.10 — Mu­
zyka taneczna;

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 
19, 21 1 23.

Dlaczego tak jest? Dotych­
czas nie ma żadnych sankcji 
karnych wobec rodziców, któ­
rzy nie wypełniają swoich 
zobowiązań. Niektórzy z nich 
nie dość, że przestają, się cał 
kowicie zajmować dzieckiem, 
ale odpada im także sprawa 
jego utrzymania. Pozostaje 
więcej na wódkę... A tymcza­
sem na domy dziecka (bez „Carl 
tasowych”) w woj. poznań­
skim państwo przeznacza rocz 
nie 13 min. zł! (an)

Inaczej ta sprawa wygląda 
z odpłatnością rodziców, któ­
rych dzieci znajdują się w za 
kładach na mocy postanowień 
sądowych. Najczęściej są to 
domy pijackie, lub takie, któ­
re nie zapewniają z wielu przy 
czyn należytej opieki dzie­
ciom, albo wpływają ujemnie 
na kształtowanie ich charak­
terów. Sądy dla nieletnich lub 
opiekuńcze wydają tylko orze 
czenia kierujące dziecko do 
zakładu. Odpłatność ustala Od 
dział Opieki nad Dzieckiem. 
Trwa to zazwyczaj bardzo dłu 
go. Zdarza się przecież, że 
opiekunowie zmieniają miej­
sce zamieszkania przy pracy. 
Są i tacy rodzice, którzy pro­
szą o umorzenie odpłatności. 
Trzeba więc znowu powtórzyć 
cały proces zdobycia najnow­
szych informacji o ich sytua­
cji materialnej.

połowę

Przed- 
Tereno

wego w Gnieźnie rozbuduje 
swoją fabrykę mebli wyścieła 
nych co pozwoli na zwiększe­
nie zatrudnienia dla 48 osób, 
w tym — 20 kobiet.

Zasadnicze sfinalizowanie 
planów, o których była mo­
wa — ma nastąpić w ciągu 
bieżącego roku. Jest to jesz­
cze jeden dowód słusznej po­
lityki zapoczątkowanej przez 
VIII Plenum KC PZPR dążą­
cej do maksymalnego wyzwo­
lenia wszelkiej inicjatywy.

(mh)

Fr. St. Krobia. — Za nadesłany 
list dziękujemy. Sprawę dokar­
miania ptactwa i zwierzyny stale 
poruszamy w naszej gazecie.

(1983)
J. Ziółkowski. — Leszno. — O 

nie^apalających się zapałkach pi­
saliśmy już niejednokrotnie. Za 
list dziękujemy. (2030)

L. Staniszewski, Września. — 
Oczywiście, że to pomyłka w dru 
ku. Cyfra 30 1 80 bardzo są do 
siebie podobne. — Przepraszamy.

(2072)
St. Pluciński. — Za list dzięku­

jemy. Wykorzystamy go przy o- 
mawianiu spraw młodzieżowych.

(2107)
Andrzej, Pniewy. — Nie można 

dyskwalifikować całej młodzieży 
Oczywiście, że chuliganów jest du 
żo, ale bardzo dużo jest też mło­
dych ludzi, myślących całkiem do 
brze. Do problemu tego powróci­
my jeszcze niejednokrotnie. (2031)

Piotr Karman, Mściszewo. — 
List Pana przekazujemy do WRN, 
wydz. elektryfikacji wsi. (2104)

Brydżowy turniej
„Nowego Świata

Dziś o godz. 16 nastąpi w 
sali Domu Prasy przy ul. 
Grunwaldzkiej 19 (III ptr.) 
otwarcie brydżowego turnieju 
organizowanego przez redakcję 
„Nowego Świata" — „Głosu 
Wielkopolskiego". Udział w
turnieju (bez udziału 
ności) zadeklarowało 
60 par.

publicz- 
przeszło 

(x)

Czy Stamm przeniesie się
do Warszawy?

Od dłuższego czasu toczą się 
pertraktacje między Zarządem 
[ZPB, Stammem i GKKF o ścią­
gnięcie naszego najlepszego trene 
ra bokserskiego z Bydgoszczy do 
Warszawy i stworzenie w stolicy 
ośrodka bokserskiego. W ośrodku 
;tym Stamm mógłby doszkalać nie 
[tylko kadrowiczów, ale i najbar­
dziej utalentowaną młodzież, przy 
gotowując ją do ewentualnego 
startu na Olimpiadzie w Rzymie. 
Istniała propozycja umiejscowie­
nia takiego ośrodka przy AWF| — 
ale Stamm nie zgadza się z tym. 
Chciałby on pracować w jednym 
z klubów warszawskich, mających 
warunki nie tylko do prowadze­
nia sekcji bokserskiej, ale właśnie 
do organizowania przy tym klubie 
turnusów szkoleniowych dla czo­
łówki polskiej. Największe szan­
se posiada „Skra". Dysponuje ona 
nie tylko doskonale wyposażoną 
salą treningową, ale również i ho 
telem na 50 osób. Nie jest więc 
wykluczone, że w niedługim cza­
sie trener Stamm będzie szkolił 
pięściarzy „Skry" i razem z nimi 
— czołowych bokserów polskich.

Terminu
trzeba otrzymać

W ubiegłym roku rozpoczę­
to prace przy remoncie kina 
,,Sportowiec” w Lesznie. Po 
ich ukończeniu będzie ono ki­
nem panoramicznym, a przy- 
tym jednym z najładniejszych 
w Wielkopolsce.

Wobec zbliżającego się szyb 
ko terminu otwarcia Świato­
wych Mistrzostw Szybowco­
wych w Strzyżewicach k/Lesz 
na, kierownictwo kina i Przed 
siębiorstwo Budownictwa Te­
renowego dokładają wszel­
kich starań, aby ukończyć re­
mont do czerwca br. Tymcza­
sem Państwowe Przedsiębior­
stwo Robót Elewacyjnych w 
Poznaniu postanowiło odwołać 
zatrudnionych przy remon­
cie dwóch sztukatorów, co spo 
woduje wstrzymanie innych 
prac remontowych. W takim 
wypadku planowany termin, 
oddania kina przed rozpoczę­
ciem mistrzostw staje się nie­
realny.

W okresie prac remonto­
wych filmy wyświetlane są w 
sali zastępczej, która w żad­
nym wypadku nie może słu­
żyć jako kino w czasie poby­
tu w Lesznie gości zagranicz­
nych. Wyjście w razie nieu­
kończenia remontu kina „Spor 
towiec” będzie jedno: zamknię 
te zostanie również kino za­
stępcze. (V)

Korespondenci piszg

W każdym domu dziecka za 
ległości te sięgają kilku tysię­
cy złotych. Cza'sem więcej. W 
Czerniejewie np. jedną mat­
ka, mimo dobrych warunków 
materialnych zalega z sumą 
3 tys. zł. Wszystkie zaległości 
w Czerniejewie wynoszą 9 
tys. zł. W innym domu dziec­
ka w Wielkopolsce dług jed­
nych tylko rodziców urósł do 
8 tys. zł. W sumie 20 proc, ro­
dziców nie kwapi się z płace­
niem należności.

Z KALISZA
Kurs przewodników, zorganizo­

wany przez Polskie Towarzystwo 
Turystyczno-Krajoznawcze w Ka­
liszu, trwać będzie 8 tygodni. — 
Kurs ma na celu przygotowanie 
kwalifikowanych przewodników 
po grodzie nadprośnieńskim.

Miejska Rada Narodowa w Ka­
liszu otrzymała 4 min. zł na od­
nowienie elewacji domów w śród­
mieściu. Łącznie w roku bieżą­
cym nowe elewacje otrzyma 240 
domów. Miejscowi architekci przy 
udziale plastyków: Kościelniaka 
i Miszczyka, opracowują dla każ­
dego budynku oddzielną dokumen 
tację z uwzględnieniem dekora­
cji sklepowych i usługowych.

(kp)

Mała Olimpiad^
T istę dalszych ofiarodaw- 

ców nagród dla zawod­
ników „Malej Olimpiady“ po­
większają: Wytwórnia Sprzętu 
Mechanicznego, Izba Rzemieśl­
nicza, Rada Okręgowa LZS, 
Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Handlu Społecznego, Warsztat 
Napraw Wiecznych Piór J. 
Chilimoniuk — Pasaż Apollo, 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Za­
opatrzenia i Zbytu „Mechani­
ków" ul. Wielka, Zakłady Por­
celitu „Chodzież", Chodzieskie 
Zakłady Porcelany, Grupa O- 
peracyjna Spółdzielni Zaopa­
trzenia i Zbytu Mechaników 
w Poznaniu.

Wśród dalszych nagród (ko­
szul, teczek, portfeli, serwi­
sów do kawy, wazonów, wie­
cznych piór, itp.) znalazła się

Wystawę nagród, które stale 
napływają urządzi ,,Głos“ w 
PDT.

Zawodnicy poszczególnych 
dyscyplin przygotowują się 
starannie do tej niecodziennej 
imprezy. Termin zamknięcia 
listy zgłoszeń biegaczy upły­
wa z dnieni 15 bm.

Czy zgłosiłeś już swój udział 
w jednym z biegów? Czekamy!

Krótko

również 
przez

pralka ofiarowana
Grupę Operacyjną

Spółdz. Zaopatrzenia. Wielu 
ofiarodawców zadeklarowało 
kwoty pieniężne.
------------- L—j----------

Tu motoklub
U nia

Motocykliści poznańskiej 
którzy w bieżącym sezonie 
Jdzić będą 35-lecie Istnienia 
klubu, ze względów od

Unii, 
obcho 
swego 
siebid

niezależnych, projektowany 4 
maja br. ogólnopolski wy­
ścig na Woli o Memoriał im. Je­
rzego Mielocha, zmuszeni byli
przenieść na wrzesień, 
br. Organizuje „Unia" 
skim torze motocross w 
cji ogólnopolskiej.

„Unia'’ otwiera sezon 
„Pogonią za lisem”.

11 maja 
na wol- 

konkuren

20 bm.

Szeregi działaczy „Unii" zasilił 
długoletni b. sekretarz PZM Okrę 
gu Poznańskiego — Jan Cwiertnia 
— w którym klub pozyskał wy­
trwałego 1 motoryzacji szczerze
oddanego pracownika. (P)

Zarząd Dzielnicowy LPŻ Poznań 
— Stare Miasto, Organizuje kurs 
strzelectwa sportowego. Zgłoszenia 
(przez koła LPŻ przy zakładach 
pracy) przyjmuje sekretariat przy 
ul. Niezłomnych 1, pokój nr 1.

Zebranie sekcji piłki nożnej KS
„Admira" odbędzie się 
godz. 16 30 w świetlicy 
ści” przy ul. Palacza 5.

KS „Stomil" wspólnie

dzisiaj o 
„Łączno-

z redak-
cją „Expressu Poznańskiego*’ or­
ganizują 27 bm. w Poznaniu szo­
sowy wyścig kolarski z wyrówna­
niem. Start o godz. 11 przy ulicy 
Dąbrowskiego przy Ogrodzie Bo­
tanicznym. Bliższych informacji 
udziela redakcja Działu Sportowe 
go „Expressu Poznańskiego”.

W dalszym ciągu półfinałów mi­
strzostw Polski juniorek w koszy 
kówce spotkają się dziś o godz. 17 
— „Energetyk" — Budowlani (Ra­
cibórz) i o godz 18.30 — MKS 
Świdnica — Czarni (Szprotawa). 
Spotkania odbędą się w hali Le­
cha przy ul. Matejki.

Pięściarze Budowlanych zmierzi 
się w niedzielę o godz. 11 w Hali 
nr 9 (MTP) w meczu o mistrzo­
stwo I ligi z dziesiątką gdańskiej 
Gwardii. Mecz w dużym stopniu 
zadecyduje o utrzymaniu się po­
znańskiej drużyny w ekstraklasie.
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